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V Światowe Spotkanie Rodzin w Walencji


[image: image28.bmp]Okazją przyjazdu papieża było V Światowe Spotkanie Ro-dzin i kongres teologiczny, zorganizowany, w luksusowym – do przesady wobec sytuacji codziennej większości rodzin - centrum wystawowo-kongresowym. Przybyło ponad 30 kardynałów, w tym kard. Stanisław Dziwisz), patriarchów Wschodu z Egiptu, Syrii, Turcji, Rosji), katolickich profesorów, przewodniczył kard. Alfonso Lopez Trujillo, szef Papieskiej Rady ds. Rodziny. Wo-lontariusze  zajmowali się  ponad czteroma tysiącami dzieci kon gresowiczów, w niebieskich koszulkach i żółtych plecaczkach. 

Pielgrzymi zapełniali ulice, perony kolejki były za wąskie, składy metra za krótkie, a autobu sy za ciasne. Papież przyleciał w sobotę rano. Powitała go para królewska. Z lotniska pojechał do stacji metra Jesus, gdzie doszło do katastrofy. Odmówił krótką modlitwę, złożył wieniec z białych róż, i odjechał do katedry. Pomodlił się w kaplicy Świętego Kielicha, który stał na stole podczas Ostatniej Wieczerzy spotkał z rodzinami ofiar wypadku i abp. Walencji Augustinowi Gasco wręczył tekst przesłania do biskupów, następnie spacerował uliczkami starej Walencji.
Wojna w Ziemi Świętej 

Na Bliskim Wschodzie wybuchła  formalna wojna po tym, jak Izrael w odwecie za uprowa-dzenie na terytorium Libanu dwóch żołnierzy Izrael dokonał wiele nalotów na cele w południowym Libanie, Hezbollah odpowiedział ostrzałem rakietowym północnego Izraela.  Jest wielu zabitych i rannych, po obu stronach. 

Każdy dzień przynosi zaskakujące zmiany sytuacji, coraz bardziej napiętej, Unia Europejska rozważa możliwość wysłania sił stabilizacyjnych do Libanu zaproponował to w Petersburgu sekretarz generalny ONZ, co Izrael uznał, za 'przedwczesne' i zaproponował ewakuację cudzoziemców z Libanu. Watykan potępił izraelski atak na Liban „zarówno zamachy terrorystyczne jednych, jak i militarny odwet drugich". Papież zaapelował o modlitwę w intencji pokoju i potępił obie strony konfliktu w".@ KAI 
Premier Libanu Fuad Siniora zaapelował do świata o pomoc w rozbrojeniu Hezbollahu i dodał, że akcje militarne tego ugrupowania są dowodzone z Iranu i Syrii, wyraził przekonanie, iż wojsko izraelskie atakując cywilne cele w jego kraju rozbudza sympatię dla Hezbollahu. 
W komentarzach światowych - a także polskich panuje ton dużej ostrożności, Wśród ofiar są też libańscy chrześcijanie, stanowiący 40 procent mieszkańców Libanu, Niepokój budzi moż iwość wciągnięcia do wojny Syrii i Iranu, co oznaczałoby wojnę ze światem arabskim. cd str. 2 
Papieska intencja wakacyjna:

Benedykt XVI. zaapelował o modlitwy o pokój dla Ziemi Świętej, także za terrorystów, po-nieważ nie wiedzą, że wyrządzają zło nie tylko bliźniemu, ale przede wszystkim samym sobie
Watykański dziennik L’Osservatore Romano, zarzuca ONZ, że chowa głowę w piasek, pod czas gdy Liban płonie. Wewnętrzne podziały i weta, uniemożliwiły podjęcie konkretnych decyzji i apelu o natychmiastowe zawieszenie izraelskiej ofensywy na Liban. zaapelowano jedynie do wszystkich zaangażowanych stron o pełną współpracę z ekipą, którą wysłał sekretarz generalny Kofi Annan". Potem, gdy 16.07. przywódcy na szczycie G-8 w Sankt Petersburgu zaproponowali, aby Rada Bezpieczeństwa ONZ przeanalizowała możliwość wysłania mię-dzynarodowych sił bezpieczeństwa lub nadzoru na południe Libanu. Siły takie powinny być wy starczająco liczne, by dać czas władzom w Bejrucie na rozbrojenie bojówek Hezbollahu. jednak do ich rozmieszczenia potrzebne jest zawieszenie broni,  dziś praktycznie niemożliwe. Benedykt XVI wyraził zadowolenie z komunikatu. - W pełni podzielam komunikat G-8, mam wrażenie, że wskazuje właściwą drogę. Mogę jedynie dodać, że wielkie znaczenie ma modlitwa, aby Bóg nam pomógł. @KAI  W okolicach Byblos Kościół opiekuje się dziesięcioma tysiącami osób, których domy zostały zbombardowane. - Staramy się pomagać im poprzez nasze struktury kościelne i komunalne © Radio Vaticana 2006) 
Hierarchowie chrześcijańscy prowadzą – bez rezultatu - mediacje, w celu uwolnienia porwa-nych żołnierzy izraelskich, albo chociaż nawiązania z nimi kontaktu, rozmawiają ze władzami USA, ale te nie mają pomysłu czy woli skłonienia Izraela do rozwiązania konfliktu. Wielu zakonników – kustoszy sanktuariów pozostało na miejscu: Karmelici z Hajfy, benedyktyni z Tabghi nad Jeziorem Galilejskim, franciszkanie z pozostałych sanktuariów Szyickie rakiety już uderzyły w Górę Karmel, w Tyberiadę, nieopodal kościoła św. Piotra. Izraelskie lotnictwo atakowało chrześcijańską dzielnicę Bejrutu.
V Światowe Spotkanie Rodzin w Walencji   dokończ  ze str. 1 
Podczas wieczornego czuwania rodzin, były świadectwa. rodzin w różnym wieku, ze wszyst kich kontynentów. Benedykt XVI potwierdził znane prawdy: stanął w obronie tradycyjnej rodziny, przypomniał nauczanie Kościoła katolickiego na temat rodziny i małżeństw. Upomniał się też o miejsce dla starszych pokoleń. Uniknął jednak bezpośredniej krytyki i konfrontacji z rządem premiera Zapatero, chociaż wezwał, by ( rządzący) zastanowili się nad oczywistym dobrem, jakie ogniska domowe, Na papieską Mszę, przybyło 1,5 mln ludzi. Odbyła się intronizacja patronki Walencji, Matki Bożej Opuszczonych. W koncelebrze uczestniczyło ponad 50 kardynałów, 450 biskupów i 3 tys. księży. Był król Hiszpanii i królowa. Nie było premiera Zapatero, 600 par obchodzących złote gody. Papieską homilię wielokrotnie przerywały żywiołowe oklaski.  Papież mówił o Rodzinie – związku między mężczyzną i kobietą.@ Radio Vaticana 2006) Prasa uznała wizytę za ogromny, historycznej sukces. Chwalono organizację, uznano, że wizyta złagodziła napięcia między rządem a biskupami, współpracę wszystkich służb oraz tysiące wolontariuszy. © Radio Vaticana 2006).
Papież przebywał w Walencji przez 30 godzin. Nad bezpieczeństwem Jego i ok. 1,5 mln pielgrzymów czuwało 12 tys. funkcjonariuszy sił bezpieczeństwa i prawie 9,3 tys. wolon-tariuszy. Z powodu katastrofy w metrze w Walencji, w której zginęło 41 ludzi, a ponad 40 odniosło rany, uległ zmianie program wizyty papieża Benedykta XVI Papież pojedzie papamobile na stację metra Jesus, stamtąd pieszo uda się do miejsca wypad ku, gdzie w ciszy pomodli się za ofiary, a następnie będzie kontynuował podróż do katedry walenckiej.

Stosunki między socjalistycznym rządem a Stolicą Apostolską są napięte odkąd rząd hiszpański przeprowadził reformy "destrukcyjne" – w opinii Kościoła katolickiego – dla rodziny i społeczeń stwa. Wprawdzie ponad trzy czwarte Hiszpanów deklaruje się jako wyznawcy katolicyzmu, ale  niemal połowa z nich nie uczestniczy we mszy św. 17 proc. uczęszcza na msze św. prawie w każdą niedzielę i święto, 12 proc. - kilka razy w miesiącu. Blisko 3/4 ankietowanych sądzi, że Kościół ma obecnie mniej wpływów i władzy niż przed 10 laty, lecz według 38 proc. że jest to odpowiednie do znaczenia Kościoła w społeczeństwie, Ponad 71 proc. Hiszpanów uważa, że należy kierować się wiarą przy dokonywaniu wy borów politycznych, a blisko 70 proc. - że rzetelne wykonywanie włas nej pracy należy do obowiązków religijnych. Z drugiej strony prawie 70 proc. nigdy nie słucha Kościoła w sprawach po-litycznych, ponad 60 proc. w zachowaniach seksualnych i blisko 40 proc. w wychowaniu dzieci. Kościół cieszy się mniejszym zaufaniem niż organizacje pozarządowe i radio, lecz większym niż telewizja, prasa, partie polityczne, międzynarodowe przedsiębiorstwa i bank W porównaniu do wielu innych krajów, Kościół w Hiszpanii ma się dobrze.  wg @KAI
Wiadomości  Z życia Kościoła
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Z Watykanu
( 5. 07. W Moskwie zakończyło się trzydnio we Światowe Spotkanie na Szczycie Przywódców Religijnych, na które nie został zaproszony Bene-dykt XVII aby - jak oświadczył metropolita smoleński i kaliningradzki Cyryl - nie łączyć dwóch historycznych wydarzeń. Innym „wiel kim nieobecnym” w Moskwie jest Dalaj Lama oraz abp. Tadeusz Kondrusiewicz gdyż jego nazwisko wiąże się dla władz świeckich i cer-kiewnych z tzw. polską intrygą, której bała się Cerkiew. Uczestniczyła natomiast delegacja Kościoła katolickiego, z przewodniczącym Pa pieskiej Rady Popierania Jedności Chrześcijan kard Walterem Kasperem na czele. Oficjalnie przyjął ją  Patriarcha Aleksy II. 
Wyraził on wdzięczność papieżowi i uznał, że fakt ten świadczy o "pomyślnym rozwoju stosunków między obu Kościołami". co stwarza możliwość wspólnego świadczenia przed świa-tem o wartościach chrześcijańskich.
Odczytano orędzie Papieża, w którym  wyra-ził pragnienie, by religie nauczyły się ze sobą współpracować w klimacie wzajemnego szacun-ku i zrozumienia. Papież położył nacisk na konieczność krzewienia dialogu między cywili-zacjami oraz poszukiwania bardziej sprawiedli-wego i pokojowego porządku światowego. W Rosji religia często pełniła funkcje polityczne. Tak było za cara, a także za panowania komu nistów. Podobnie jest dzisiaj. Dlatego najważniej szym mówcą był prezydent Putin, który swój kraj ukazał jako przykład harmonijnego współ-życia religii i wyznań.
Prócz świadczenia sobie grzeczności ponad 10 przedstaw katolickiej hierarchii kościelnej, i ponad 200 przywódców religijnych z Rosji i innych państw europejskich, z krajów arabs-kich, a także z wielowyznaniowych USA, Chin i Etio-pii. Obok jest sekretarz generalny Światowej Rady Kościołów, pastor Samuel Kobia, zwierz-chnicy różnych Kościołów chrześcijańskich – w tym patriarcha koptyjski, etiopski i ormiański – oraz przedstawiciele muzułmanów, żydów i buddystów. Omawiało wiele istotnych spraw: walkę z terroryzmem. W forum bierze udział ja ko konsultant szef chińskiego urzędu ds. wyznań @© Radio Vat. 
Metropolita Kirył oświadczył, że stosunki między rosyjską Cerkwią prawosławną i Kościo-łem rzymskokatolickim „otrzymały nowy im-puls”. Przyczyniło się do tego jednobrzmiące sta-nowisko Aleksego II i Benedykta XVI. „Uwa-żają oni  że Cerkiew i Kościół powinny uczynić wszystko, co w ich mocy, żeby odpowiedzieć na realne nadzieje ludzi”. Patriarcha Aleksy II. po-dziękował Benedyktowi XVI za wsparcie idei forum. 
( 26. 06. w Rzymie odbyła się konferencja  na temat współpracy ekumenicznej w tłuma-czeniu i upowszechnianiu Pisma Świętego.  Pomimo, że Pismo Święte przetłumaczono dotychczas na 2403 języki, Biblię trzeba jesz-cze przetłumaczyć na około 4 tysięcy narze-czy. Wspólne tłumaczenie jest świetną szkołą ekumenizmu, dialogu i współpracy.

( 27. 06. Kongregacja Spraw Kanonizacyj nych uznała heroiczność cnót sługi Bożej Wan dy Malczewskiej zmarłej w roku 1896 po dłu-gim, 74-letnim życiu. 
Była świecką mistyczką, czynną na polu spo łeczno-charytatywnym. Urodzona w Radomiu, w r 1830 wcześnie osierocona przez matkę, zo-stała przygarnięta przez ciotkę i zamieszkała w jej majątku w Klimontowie. Oddała się całko-wicie Bogu przez modlitwę i pracę dla bliźnich. Dzieci wiejskie uczyła czytać, zaopatrywała w ksią-żki i przygotowywała do szkoły średniej. Uznanie heroiczności to pierwszy krok do jej bea tyfikacji @Radio Vat
( 29.06. Uroczystość św. Apostołów Piot-ra i Pawła w Polsce po raz pierwszy obcho-dzono Dzień Papieski w łączności z Bene-dyktem XVI. W tym dniu zbiera się  tzw. świętopietrze, czyli datki na charytatywną dzia łalność papieża. W Krasiczynie było na Mszy ok. 30 osób i tacy nie zbierano. 

Uwaga: Jeśli chcesz wpłacić osobiste „Swię topietrze” możesz dokonać przelewu z karty kre-dytowej w internecie, adres: www.vatican.va. Można też wysłać datek w postaci czeku, wy-stawionego na «Jego Świątobliwość Papieża Be-nedykta XVI, 00120 Citta' del Vaticano". Świę-topietrze wprowadzili po raz pierwszy u siebie w VIII wieku nawróceni Anglicy pod nazwą "De-narius Sancti Petri".@KAI
( 12. 07. kard. Sergio Sebastianiego szef papieskich finansów, przedstawił na konferen cji prasowej całościowe bilanse finansowe Stolicy Świętej i Państwa Watykańskiego za rok 2005.  
Bilans zamknął się nadwyżką w wysokości 9,7 mln euro. co jest najlepszym wynikiem od ośmiu lat. Tradycyjnie deficytowe były Radio Watykańskie (23,5 mln straty) i dziennik "L'O sservatore Romano" (4,6 mln). Niewielkie zyski przyniosły natomiast drukarnia watykańska (653 tys. euro), Watykański Ośrodek Telewizyjny CTV (650 tys.) i wydawnictwo Libreria Editrice Vaticana (934 tys.).@KAI

( Ksiądz Federico Lombardi, jezuita, dotychczasowy dyrektor Radia Watykańskie go i Ośrodka Telewizyjnego został nowym rzecznikiem Watykanu.

Dotychczasowy rzecznik Stolicy Apostols kiej Joaquin Navarro-Valls ustąpił ze stanowis ka po pielgrzymce papieża do Walencji.
( Abp Genui kardynał Tarcisio Bertone zo stał mianowany sekretarzem stanu Stolicy Apo stolskiej, zastępując odchodzącego na emerytu-rę kardynała Angelo Sodano. Zmiana nastąpi po  15 września. 

14. 07. Zdaniem włoskiej prasy bliski jest moment zawarcia porozumienia między Waty kanem a Bractwem Świętego Piusa X, zało-żonym przez francuskiego arcybiskupa Mar-cela Lefebvre'a.

Stolica Apostolska złożyła Bractwu Św. Piu-sa X propozycje, które są warunkiem powrotu do Kościoła m.in. podpisanie porozumienia teolo gicznego, parafowanego w 1988 r przez  kard. Ratzingera,: zdjęcie ekskomuniki i nadanie lefeb rystom statusu zbliżonego do ordynariatu polo-wego zgodę się na używanie mszału przedsobo-rowego,. Negocjacje, rozpoczęto w 2000 roku.

Ze świata 
( 29.06. Zgromadzenie Parlamentarne Rady Europy (APCE) w Strasburgu doszło do wniosku, że wolność słowa nie może być ograniczana po to, aby zadowolić wzrastającą drażliwość niektórych grup wyznaniowych, Społeczeństwo nie byłoby demokratyczne bez podstawowego prawa do wolności słowa, tak że do wyrażania idei, które mogą szokować, obrażać i oburzać zarówno państwa, jak i część jego obywateli"
Korzystając z tego prawa, wyrażam swoją opinię, że Zgromadzenie Parlamentarne Rady Europy skupia wyjątkowo dużo wyjątkowo głu-pich i nieodpowiedzialnych parlamentarzy-stów. Ks, BS   Czy po decyzji Parlamentu, stało się to mniej obraźliwe? 
( 27. 06. Na Słowacji i w Czechach nastą-pił znaczny wzrost liczby nowych kapłanów. Na Słowacji wyświęcono 97 księży, a w Cze chach 20. W Kościele greckokatolickim świę ceń udzielono 17 diakonom. @KAI

( 26. 06. Komisja Sprawiedliwości i Poko ju z Pakistanu wyraziła ubolewanie z powodu tolerowania przez władze Pakistanu bezprawia dokonywanego w imię religii. 
Chodzi o dwa morderstwa chrześcijan oskar-żonych o bluźnierstwo przeciw Koranowi i Ma-hometowi. W Pakistanie często ofiarami oskar żeń o bluźnierstwo padają sami wyznawcy isla-mu. W ciągu ostatnich 15 lat zabito z tego powo-du bez wyroku sądowego 23 osoby – w tym 18 muzułmanów. @ © Radio Vat.

( 01. 07. W Indiach pod zarzutem nawra cania na katolicyzm zostały aresztowane 4 zakonnice ze założonego przez Matkę Teresę z Kalkuty Zgromadzenia Sióstr Misjonarek Miłości.  
Siostry odwiedzające chorych w rządowym szpitalu zostały zaatakowane przez tłum fanaty-ków i uwięzione na terenie szpitala, w którym za zezwoleniem władz, pracują już od 20 lat, a na-stępnie, po sprowadzeniu policji, przewieziono do aresztu pod zarzutem na wracania, osób śmiertelnie chorych, na chrześcijaństwo. @KAI 
( 01. 07. W północno-wschodnich Chinach, w nocy, kilka godzin po śmierci, odbył się pogrzeb bpa. Paula Guo Wenzhi, który zmarł 29. 06. w wieku 88 lat. 

Na pogrzeb nie dopuszczono ani wiernych ani księży. "Katakumbowego" bpa z Qiqiharu na dwa dni zesłano na przymusowe "zwiedzanie" w towarzystwie funkcjonariuszy służby bezpie-czeństwa odległej o prawie 300 km. stolicy prowincji Harbin. Po zakończeniu ceremonii bp. pozwolono wrócić do domu. @KAI
( 05. 07. W Walencji odbył się pogrzeb 41 ofiar katastrofy w tamtejszym metro. Uroczys tej Mszy pogrzebowej przewodniczył w kate-drze miejscowy abp Agustín García-Gasco z liczni kardynałami i biskupami przybyłymi na V Światowy Dzień Rodziny i towarzyszący mu kongres teologiczny, przy współudziale ty-sięcy mieszkańców miasta, hiszpańskiej paru królewskiej, premiera i najwyższych władz lokalnych. @KAI 

( W tegorocznych tygodniowych reko lekcjach w Taizé, pierwszych bez brata Ro-gera,  uczestniczy ponad 3 tysiące młodych ludzi z 70 krajów świata, najwięcej Europej-czyków. wśród nich najliczniejsza jest 400-osobowa grupa Holendrów. Przybyli też Niemcy, kilkuset Francuzów, Hiszpanów, Rumunów, Chorwatów i Serbów.

Prawie 400 osobowa grupa Polaków przy-jechała z różnych miejscowości diecezji tarno-wskiej, z diecezji gliwickiej, Są też mniejsze grupy oraz osoby indywidualne z wielu pols-kich miejscowości.
( W nocy z12/13 07. wybuchł pożar, w ka tedrze katolickiej w Grodnie. jednej z najstar-szych i najwspanialszych na Białorusi, ufun-dowanej przez króla Stefana Batorego, Ogień pochłonął część barokowego ołtarza oraz 20 m kw. podłogi. @PAP
( 4 i 5 09. Z inicjatywy rzymskiej Wspól noty Świętego Idziego odbędzie się w Asyżu spotkanie przywódców religii świata, którzy będą modlić się o pokój w dwudziestą rocz-nicę spotkania, zwołanego przez Jana Pawła II. Hasło spotkania: "Na rzecz pokoju na świe-cie – dialog religii i kultur" –
Na razie na liście uczestników spotkania nie ma papieża Benedykta XVI Na razie wiadomo, że wezmą w nim udział rabini z Izraela oraz Rzy mu, przedstawiciele władz wspólnoty muzułma ńskiej ze Zjednoczonych Emiratów Arabskich, kierownictwo Światowej Federacji Luterańskiej, katolikos Ormian Karekin II, a także m.in. prze-wodniczący Papieskiej Rady ds. Dialogu Między religijnego kardynał Paul Poupard i me-tropolita krakowski kardynał Stanisław Dziwisz. (PAP)

Z kraju
Komunikat z 336 zebrania plenarnego Konferencji Episkopatu Polski.( fragmenty)

W dniach 23-25 czerwca odbyło się w Poznaniu i w Gnieźnie 336. Zebranie Plenarne Konferencji Episkopatu Polski. Obradami kie-rował Przewodniczący Konferencji, abp Józef Michalik.

1. Biskupi wystosowali do Benedykta XVI list z podziękowaniem za jego pielgrzymkę do Polski, Ojczyzny Jana Pawła II. 
2. Zebranie stało się okazją, by oddać hołd ofiarom Powstania Poznańskiego, które wy-buchło w czerwcu 1956 r. „O Boga, za wol-ność, prawo i chleb”, oddało życie około 100 osób a ponad 1000 zostało rannych. Był to początek drogi w kierunku wolności, wyzna-czonej przez kolejne ważne daty, umieszczone na pomniku: 1968, 1970, 1976, 1980, 1981. 
3 ... Rozpoczęła się medialna kampania domagająca się lustracji księży. Wszyscy, tak-że duchowni, jako obywatele, podlegają temu samemu prawu i tego nikt nie kwestionuje. Jednakże biskupi wyrażają sprzeciw wobec takiej lustracji, która przebiega bez należytej weryfikacji dokumentów, z pominięciem po-szanowania dobrego imienia i bez uprawomoc nionego wyroku sądu, opierając się wyłącznie na dokumentach organów bezpieczeństwa. ... biskupi są zdania, że rzetelna lustracja nie mo-że dokonać się bez uprzedniego ujawnienia struktur i metod działania służb bezpie-czeństwa.

4. Biskupi przyjęli statut Radia Maryja o-raz tekst umowy między Konferencją Epis-kopatu Polski a Warszawską Prowincją Re-demptorystów wraz z regulaminem Rady Programowej toruńskiej rozgłośni. 
5. W ostatnim czasie gwałtownie wzrasta liczba Polaków wyjeżdżających poza granice kraju w celach zarobkowych. Rodzi to ko-nieczność otoczenia opieką duszpasterską na-szych rodaków, Biskupi zachęcają kapłanów, by spieszyli z pomocą polskim emigrantom i proszą emigrantów, by nawiązali kontakt z duszpasterzami.

6. Biskupi wyrazili uznanie dla lekarzy, którzy bronią poczętego życia i wyrażają niepokój z powodu nękania ich procesami oraz dyskryminowania w niektórych mediach.
7. Biskupi podziękowali za pełną ofiar-ności pracę nauczycielom, katechetom i ucz-niom. Całej społeczności szkolnej życzą uda-nych wakacji, spędzanych z Bogiem. 
Na zakończenie udali się do Gniezna, na uroczystości związane z tysiącleciem śmierci pierwszego metropolity gnieźnieńskiego bł. Radzyma Gaudentego, brata św. Wojciecha. 
Od źródeł Kościoła i państwowości pols kiej – z Poznania i Gniezna – biskupi wszyst kim Rodakom błogosławią w imię Ojca i Syna i Ducha Świętego. Poznań – Gniezno, 25 06. 06 r.

(  Lustracja

Prymas Polski, w na zakończenie obrad stwierdził Nie ma teczki, która nie zawiera-łaby kłamstw, nienawiści, podłości i zdrad – 
Biskupi zaakceptowali ideę powołania ko-misji opiniotwórczej zajmującej się kryteriami oceny materiałów IPN nt. duchowieństwa i sposobami rozwiązania tzw. lustracji księży. –

Kard. Dziwisz lustrację uznał za problem zastępczy, jest bezrobocie, ludzie wyjeżdżają za granicę, a my się zajmujemy lustracją.

Stwierdził, że Kościół nie boi się lustracji, choć posługuje się innymi narzędziami w rozli-czaniu krzywd wyrządzonych ludziom. - My ma my miłosierdzie. Jest skrucha, uznanie winy, po-tem naprawienie szkody, miłosierdzie i przeba-czenie, to nasza droga kościelna. Jesteśmy za państwem prawa a nie samozwańczymi trybuna łami, które wyrokują a nie dochodzą do prawdy.

Abp Józef Michalik zwrócił uwagę, że lustracja nie może dotyczyć tylko księży. W ten sposób nie uzdrowi się całego społeczeń-stwa. Prawdę trzeba podawać w miłości i szacunku dla drugiego człowieka, z uwzględ-nieniem warunków, w jakich żyli ludzie.

Biskupi uzależniają zgodę na przeprowa-dzenie lustracji od procesu dekomunizacyjne-go bo dokumenty bezpieki "były sporządzane przez wrogie Kościołowi i ruchom niepodleg-łościowym tajne służby, których funkcjona-riusze pozostają do dziś bezkarni, a tylko ich ofiary są przedmiotem publicznych oskarżeń".

Sprawa Radia Maryja

Abp Sławoj Leszek Głódź powiedział, że jest zgoda wśród biskupów, a "wynik rozmów jest bardzo dobry", Rady Stała KEP, przyjęła dokumenty, umowy, statut Rady Programowej Radia Maryja. Jednak to nie koniec: "wszę-dzie są problemy z prezesami, finansami, pro-gramami, słuchaczami, frekwencją, odbiorem, żyjemy w wolnym świecie". Biskupi wyrażają nadzieję, że decyzje te „budzą uzasadnione na-dzieje na prowadzenie przez „Radio Maryja” dzieła ewangelizacji.

( Sytuacja rodzin

Bp Stanisław Stefanek, przewodniczący Komisji Episkopatu ds. Rodziny, stwierdził, że polskie społeczeństwo nie zaakceptowało by legalizacji "małżeństw" homo-seksualnych, ale "w tej kwestii dużo zależy od konfiguracji wyborczej w parlamencie", która "nie zawsze pokrywa się z poglądami społeczeństwa". 

Bywało przecież, że babcia głosując za pod-wyżką dziesięciu złotych renty, wybrała taką op-cję, która natychmiast uchwaliła, że jej wnuczka można zabić. Ale babcia już tak daleko nie pat-rzyła, tylko widziała tę rentę. Społeczeństwo polskie w całości jest o wiele zdrowsze i roz-sądniejsze, niż jego przedstawiciele wybrani do parlamentu - podsumował bp Stefanek.

Za poważne zagrożenie dla polskiej rodzi-ny duchowny uznał plagę rozwodów oraz na-silające się zjawisko zamieszkiwania młodych par bez ślubu kościelnego. 
( Poznański Czerwiec 1956

Podczas Mszy św. na Placu Mickiewicza Biskupi modlili się w intencji ofiar Poznań-skiego Czerwca z okazji 50. rocznicy robotni-czego zrywu. Mszę św. odprawił Prymas Pols ki, kard. Józef Glemp, a homilię, będącą wiel ką pochwałą kondycji polskiego Kościoła i społeczeństwa, wygłosił przewodniczący Kon ferencji E.P. Józef Michalik. Podaję skrót ho milii, przezentującej opinię szefa EP  :
Z homilii Abpa Michalika
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 „Wielkopolska to nie tylko umiłowanie pracy i porządku, ale także umiłowanie po-lskiej ziemi aż do końca, aż do paradoksu o-fiary wozu Drzymały, powstańców wielko-polskich czy więzionych za wolność Kościoła w Polsce poznańskich biskupów: Dunina, Ledóchowskiego, Baraniaka.

Nawiązując do Ewangelii powiedział: „W historii naszego Narodu niejeden już raz, po-dobnie jak w opisach Ewangelii, zapadał zmrok, nastawał wieczór, zrywały się gwał-towne wichry, fale biły o łódź tak, że się już napełniała wodą", 
„Powojenna zimna wojna była bezwzględną wojną ideologiczną, na którą nie żałowano środ-ków finansowych i dla utrzymania której poś-więcano życie tysięcy ludzi. Wystarczy wspom-nieć likwidację kościołów i cerkwi dokonywaną w Rosji i na Ukrainie przez Stalina, a konty-nuowaną w jeszcze bardziej bezwzględny sposób przez Chruszczowa. Trzeba dorzucić słowo o ekspansji ideologicznej i tajnej sieci szpiegow skiej, z którą światowy marksizm rozpanoszył się w krajach zachodnich.” W Polsce w tym czasie 2/3 diecezji było nieobsadzonych, Prymas Stefan Wyszyński, bp Baraniak i bp Kaczmarek byli uwięzieni, wielu księży w więzieniach. Trwały procesy i wykonywano wyroki na naj-wierniejszych Ojczyźnie patriotach. Armię Kra-jową i bohaterstwo jej żołnierzy, podobnie jak bohaterstwo Powstania Warszawskiego, ośmie-szano jeszcze przez dziesiątki lat. Nie mogło być inaczej, bo w Polsce naczelne dowództwo ciągle sprawowali oficerowie rosyjscy, niszcząc w ten sposób dobrą opinię na temat prostego ludu rosyjskiego i alienując wdzięczność Polaków za wielką ofiarę milionów żołnierzy radzieckich, którzy oddali swe życie w walce z hitlerowskim najeźdźcą. W takiej sytuacji, doszło do wydarzeń w Poznaniu i można spokojnie powiedzieć: Chwała Ci, miasto niezłomne! W bohaterskim zmaganiu o wolność i sprawiedliwość byłoś pierwsze! 

Dziś trzeba to przypo minać, o tym mówić, wycią gać wnioski, uczyć się his torii, aby umieć żyć. Bez tamtego zrywu, bez tamtych ofiar, pew-nie nie byłoby manifestowanej od-wagi w roku 1968, 1970, nie byłoby "Solidarności" roku 1980 i przemian roku 1989.

Dopiero po wielu latach, dopiero dziś widzimy, jak wielkie szkody moralne poniósł i ponosi nasz Naród. Ciągle mieszkamy na tej samej ziemi, ale przestajemy ją kochać, czuć przywiązanie do niej jak do Matki. Do dzisiaj wyjechało już ok. 2 milionów Pola-ków w poszukiwaniu pracy, bardzo wielu naj-lepszych synów i córek naszego Narodu. Odda-jemy to, co jest najlepsze, i rozpraszamy bez nadziei na poprawę niedoli tej naszej ziemi.

We współczesnej Polsce trwa gorsząca kon-testacja wszystkiego, co legalnie wybrany rząd próbuje podejmować" oraz "ideologiczna nagon-ka nowoczesnych ateistów, którzy boją się praw-dy etycznej, moralnej, religijnej i w ślepy zaułek własnych interesów pragnęliby zapędzić nasz naród. Polskę oskarża się do Parlamentu Euro-pejskiego o grzechy niepopełnione: o ksenofo-bię, homofobię, eurofobię. Postawmy sobie wa-żne pytanie: co pozostało z Poznańskiego Pow-tania w czerwcu 1956 r. i co można - a raczej co trzeba - robić na przyszłość?

1. Jako pierwszy wniosek widzę pamięć o tym, że codziennego zawodowego życia nie wo-lno oddzielać od wiary, że sumienie i chleb idą w parze, i to decyduje o jgodności człowieka.

2. Drugi wniosek dotyczy potrzeby ścisłego związku z prostym człowiekiem, potrzeby sza-cunku wobec robotnika i rolnika, wobec bied-nego i lekceważonego, wobec każdego człowie-ka, bo on jest siłą Kościoła i Narodu. Potrzebne są elity kulturalne i intelektualne, które wyrastają z całego naszego Narodu, ale nie wolno oderwać się od ludu. On jest siłą Kościoła i społe-czeństwa.

Abp. z satysfakcją mówił o obecnej kondy-cji Kościoła w Polsce. - Dziś widać wyraźnie, że pesymistyczne dla Kościoła prognozy nie sprawdziły się. 
Zdaję sobie sprawę, że w wielu dziedzi-nach życia wiele nam niedostaje, że ciągle za mało w nas i wiary, i miłości, że egoizm nisz-czy życie rodzinne, społeczne i przenoszony bywa na na-sze rodziny. Spróbujmy jednak na nasze życie spojrzeć tak, jak uczył nas Jan Paweł II: zauwa-żyć to, co dobre, podtrzymywać dobro, ale nie za mykać oczu na niebezpieczeństwa, przestrzegać przed zagrożeniami i chronić od zła. A nade wszystko nie pytać, co możemy dziś zyskać, ale co możemy z siebie dać bratu, siostrze, Koś-ciołowi, Narodowi, Europie.

Od 1991 do 2001 r. liczba osób głęboko wierzących wzrosła z 10 do 19,8 %. Zwiększyła się też liczba wiernych systematycznie prak-tykujących - z 52,4 do 58 proc.; 65 proc. parafian deklaruje, że w każdą niedzielę uczestniczy we Mszy Świętej. Coraz więcej katolików za nie-dopuszczalne uważa takie akty jak zdrada mał-żeńska i aborcja. Jeszcze w 1991 r. aborcję apro-bowało 19,1 proc. respondentów, a w 2002 r. już tylko 10,7 procent.

Powstały, zrodziły się z wiary dwa nowe sanktuaria - Licheń i Łagiewniki. Liczba świe-ckich objętych formacją duchową w ramach różnych grup, stowarzyszeń, wspólnot, sięga 10 proc. katolików w Polsce. Do najprężniej-szych należą Ruch Światło-Życie, Droga Neokate-chumenalna, Odnowa w Duchu Świętym, Wiara i Światło, ale też Róże Żywego Różańca i ok. 150 innych większych lub mniejszych formacji.
Polska wśród krajów Europy jako jedyna rozwinęła sieć domów samotnej matki - 52 proc. tego typu placówek w Polsce jest związanych z Kościołem. Rozwija się ruch hospicyjny, w całej Polsce czynne są schroniska i domy Brata Al-berta, działalność Caritas obejmuje bezdomnych i karmi tysiące głodnych; sieć schronisk dla umierających ma także motywy religijne w tow--rzyszeniu cierpiącym i odchodzącym z tego świata ludziom. 
Cieszymy się, że 95 proc. młodzieży (tak jak i dorosłych) deklaruje swój wiązek z Kościołem; 
Polskie laboratorium wiary pracuje, współ pracuje z Duchem Świętym. Oto jeden z do-wodów: słynny w Polsce i poza jej granicami zespół Arka Noego powstał z inicjatywy daw-nego muzyka haevymetalowego Roberta (Lit-zy) Friedricha, który się nawrócił na katoli-cyzm; ubrani w czarne skóry harleyowcy z całej Polski spotykają się w Święto Bożego Miłosierdzia na Jasnej Górze, aby udać się w swój doroczny najważniejszy rajd na cmentarz do Katynia. 

To fragmenty tekstu przygotowanego przez Biuro Prasowe Konferencji Episkopatu Polski. 

( Na zakończenie obchodów poznańskich kard. Stanisław Dziwisz poświęcił, w pobliżu pomnika, tablicę, upamiętniającą modlitwę w tym miejscu papieża Jana Pawła II w 1997 roku, a abp. Stanisław Gądecki dodane na pomniku słowa: "O Boga", które uzupełniają znajdujący się tam napis: "za wolność, prawo i chleb". Rozszerzenie inskrypcji o zwrot "O Bo ga" ma podkreślać religijny wymiar wydarzeń sprzed 50 lat. 
Eksport polskich księży

W odpowiedzi na apel Benedykta VI o du szpasterzy dla polskich emigrantów Kapłani polscy, nie bójcie się opuścić waszego bez piecznego i znanego świata, by służyć tam, gdzie brakuje kapłanów i gdzie wasza wielk oduszność przyniesie wielokrotne owoce" Z wielu diecezji w kraju księża już zgłosili chęć wyjazdu na zachód. Tylko z diecezji tarnow skiej, m.in. do Francji, Niemiec i Anglii, wy-biera się dwunastu kapłanów, kolejnych czte-rech z diecezji płockiej pojedzie do Hiszpanii oraz Irlandii. - Wyjeżdżają przede wszystkim księża młodzi, z diecezji rzeszowskiej wybiera się po wakacjach pięciu księży.  

Kapłani z tej diecezji pracują na misjach w Czadzie, Czechach, Białorusi, Rosji, Ekwado-rze, Gwatemali, Kazachstanie i na Ukrainie. 

Ostatnio coraz częściej myślą o wyjeździe na Zachód, gdzie wyjechało ostatnio bardzo dużo Polaków, więc ich obecność jest tam jak naj-ardziej wskazana. Będą odprawiać msze po pol-ku, udzielać sakramentów. Wielu ludzi potrze-uje wsparcia duchowego. Ksiądz ma tam też pełnić rolę psychologa.

Wielu księży wyjedzie tego lata, żeby pra-ować wśród Polaków za granicą. Najwięcej do Irlandii, Anglii i Walii. 
W Irlandii 

Warszawscy księża – wyjechało ich, bądź wkrótce wyjedzie kilkunastu – odprawiają w Dublinie w każdą niedzielę trzy msze ok. czterech tysięcy Polaków. W innym kościele po polsku modli się czterysta osób. Większość to ludzie młodzi. Stanowią tylko pięć procent Polaków pracujących w Dublinie Jeżeli nawet kolejne pięć procent chodzi na irlandzkie msze, to wciąż mamy zaledwie 10 procent Polaków. Niewiele, jak na Polskę
Dlaczego? Jedni są zabiegani, inni nie wie dzą, dokąd się udać. Jeszcze inni się zagubili - mówi o. Lisak. - Ale poza Dublinem jest lepiej. 
W Wielkiej Brytanii, 
Pracuje tu blisko ćwierć miliona Polaków. Ks. Tadeusz Kukla, rektor Polskiej Misji Kato lickiej w Anglii i Walii mówi: Anglicy są zdziwieni, ilu młodych Polaków przychodzi do kościoła. Gdy na Wielkanoc zapełniły się nie tylko polskie, ale także angielskie świątynie, pytali: Co się stało? 
Do opieki nad polskimi emigrantami przy-jechało z Polski siedmiu duchownych. – Jest tu prawie 80 ośrodków duszpasterskich i po-nad 90 księży. Ale nowa emigracja zmusza do tworzenia nowych ośrodków tam, gdzie dotąd nie było Polaków. 
Polscy księża pojadą także do Hiszpanii, Francji, Włoch, Niemiec, Norwegii, na Major-kę, a nawet do USA. Tradycyjnie najwięcej księży wyjeżdża z diecezji tarnowskiej. W tym roku - dwunastu. Wyjeżdżają też m.in. du-chowni z diecezji lubelskiej, płockiej i prze-yskiej, zamojsko- lubaczowskiej, warszaw-ko-praskiej i warszawskiej.
Konferencja Episkopatu Polski nie pro-adzi statystyk, ilu polskich kapłanów podjęło decyzję o wyjeździe na Zachód.

Wg sondażu "Rzeczpospolitej" jesteśmy społeczeństwem bardzo religijnym. Prawie wszyscy wierzą, ponad osiemdziesiąt % prak tykuje aż 60 procent deklaruje, że raz w tygodniu i częściej uczestnicy we mszach św. lub innych nabożeństwach. To dużo.
Tymczasem ostatnie liczenie wiernych w kościołach prowadzone 20 listopada 2005 roku pokazało, dużo gorszy obraz: We Mszach uczestniczy 45 proc. 

Mimo wszystko podstawowe wskaźniki religijności, czyli deklaracje wiary i praktyk religijnych, nie zmieniają się od lat: Te z początku lat 90. i początku XXI wieku są takie same. Polacy nie odstępują od wiary i od praktyk, co nie potwierdza teorii, że wraz z modernizacją następuje laicyzacja."
Najwięcej osób wierzących, ale nieprak-tykujących, żyje w miastach od 200 do 500 tysięcy mieszkańców (20 proc.) oraz w stolicy (15 proc.). Ale jednocześnie w Warszawie 51 proc. deklaruje, że raz w tygodniu uczestniczy we mszy świętej, a codziennie aż 9 proc.
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Czy dajesz "na tacę"?

Chodzę do kościoła, daję "na tacę"        39% 

Chodzę, nie daję "na tacę"                      12% 
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Nie chodzę do kościoła                            49% 
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Ogółem odpowiedziało           24659  osób
( 01. 07. Rozpoczął się w Toruniu Festi-wal "Song of Songs" największy w Europie Środkowo-Wschodniej festiwal muzyki chrześ cijańskiej. 
( 02.07. W Licheniu Cudowny obraz Mat-ki Bożej Licheńskiej został przeniesiony z koś [image: image32.png]


cioła parafialnego św. Doroty - po 149 latach pobytu - do nowej bazy-liki. z udziałem tysie-cy pielgrzymów z kraju i zagranicy oraz wielu biskupów  

Mszy św. przewodniczył abp Henryk Mu-szyński homilię wygłosił bp Jan Tyrawa z Bydgoszczy. 
"Licheń leży w samym sercu Polski w ge-ograficznym jej centrum, które jako pierwsze stało się miejscem ewangelizacji, chrześcijań-skiej misji. To tu rodził się Kościół w Polsce" Przełożony generalny Zgromadzenia Księży Marianów ks. Jan Rokosz. apelował: "Niech to sanktuarium staje się coraz bardziej miejs-cem spotkania z Chrystusem i szkołą auten-tycznej pobożności maryjnej. @KAI
1 lipca po 12 latach ukończono oficjalnie budowę Sanktuarium Maryjnego w Licheniu. Licheńska świątynia jest największą tego typu budowlą w kraju, ósmą w Europie i dwunastą na świecie. Została wzniesiona na planie krzyża. Waży 110 tysięcy ton, jej powierzch-nia użytkowa wynosi 25 tysięcy metrów kwa-dratowych. Składa się z części głównej, dzwo nnicy, wieży oraz trzech portyków. Prowadzą do niej 33 schody nawiązujące do lat życia Chrystusa na ziemi. Światło wpada do środka przez 365 okien oraz 52 otwory drzwiowe, co symbolizuje dni i tygodnie w roku. 
Pogrom kielecki 

4 lipca 1946 r. w Kielcach zginęło 39 Żydów oraz dwóch Polaków. Bezpośrednią przyczyną zajść miało być rzekome porwanie przez Żydów polskiego chłopca w celu rytu-alnego zabójstwa. 60 rocznica największego w powojennej historii pogromu, wywołała od nowa dyskusję.  
24 czerwca br., w Kielcach, odbyła się pro-mocja najnowszej publikacji IPN „Wokół pogro-mu kieleckiego”. Publikacja składa się z dwóch części. Pierwszą wypełniają cztery artykuły poz-walające głębiej wniknąć w podłoże i poruszają trudny temat stosunków między Polakami a Ży-dami w latach 1944-1946. Dwa kolejne artykuły to próby rozprawienia się z dwiema propago-wanymi przez komunistów tezami – oskarżenia-mi podziemia o inspirowanie pogromu oraz za-rzutami wobec hierarchów katolickich o bierność w obliczu przemocy wobec Żydów. Podsumo-waniem jest syntetyczne przedstawienie sporów, dyskusji i manipulacji, jakie od początku towa-rzyszyły pogromowi kieleckiemu. Drugą część publikacji stanowią dokumenty zebrane w toku śledztwa prowadzonego przez pion śledczy IPN, przede wszystkim zeznania świadków.
W publikacji zamieszczono raport biskupa kieleckiego Czesława Kaczmarka przekazany ambasadorowi USA w War szawie Arthurowi Bliss Lane'owi. Raport powstał niedługo po zajściach antyżydowskich. Do tej pory znany był tylko we fragmentach.

( 12. 07. Komitet Światowego Dziedzictwa UNESCO, na propozycję polskiego ministra kultury i dziedzictwa narodowego Kazimierza Michała Ujazdowskiego, zmienił nazwę obiek tów byłego obozu koncentracyjnego Ausch witz-Birkenau – na "Były Nazistowski Nie- miecki Obóz Koncentracyjny Auschwitz-Bir-kenau".
Jest to niewątpliwy sukces polskiej dyplo-macji, bo może położyć kres kłamstwom o tzw. polskich obozach śmierci i ważny instrument w kształtowania relacji międzynarodowych, nikt już nie będzie mógł bezkarnie zarzucać Polakom i państwu polskiemu odpowiedzialności za Holokaust.

Zdaniem dyrektora Muzeum Oświęcimskie-go Piotra Cywińskiego należy podjąć za-krojoną na szeroką skalę akcję informacyjną i eduka-cyjną, zwłaszcza młodzieży, aby do społecznoś-ci międzynarodowej dotarła wiedza, że KL Aus-chwitz nie było dziełem Polaków, a nazistów nie mieckich. @KAI 
( Polska prasa spekuluje na temat zmian personalnych w polskim Kościele

I tak – podobno - metropolita lubelski abp Józef Życiński zostanie w Rzymie przewod niczącym dwóch połączonych papieskich rad: Kultury oraz Dialogu Międzyreligijnego. 

Wymieniany jest jako jeden z kandydatów na nowego arcybiskupa warszawskiego. Sam abp nie chce tego komentować: - Jak dostanę nominację, to powiem - ucina. 
Papieska Rada Kultury zajmuje się relacjami z ludźmi kultury i ułatwianiem kontaktu między nimi a Stolicą Apostolską. Zadaniem Rady do spraw Dialogu Międzyreligijnego jest prowadze-nie dialogu z religiami niechrześcijańskimi. Abp Życiński jako szef papieskiej rady otrzymałby tytuł kardynała. 

Na następcę kardynała Józefa Glempa prasa typuje też przewodniczącego Rady do spraw Świeckich abp Stanisława Ryłko z Rzymu albo przewodniczącego EP abpa Michalika, nie wyklucza też, że jedną z polskich diecezji obej-mie sekretarz Kongregacji ds. Kanonizacyjnych abp Edward Nowak, pochodzący z Żmigrodu.
( Finały Międzynarodowej Parafiady Dzieci i Młodzieży są zwieńczeniem – realizo-wanego na przestrzeni całego roku w oparciu o bogaty kalendarz akcji, imprez i projektów – programu PARAFIADA. W bieżącym roku przypada już XVIII edycja tej imprezy, która wpisując się w stały krajobraz Polski uznana została za największe europejskie spotkanie o charakterze sportowo-kulturalno-religijnym. 
Finały XVIII Międzynarodowej Parafiady Dzieci i Młodzieży odbędą się w dniach od 1 do 9 lipca 2006 r., na warszawskich obiektach AWF i SGGW

XIV pielgrzymka Radia Maryja

9. 07. Ponad 200 tys. osób wzięło udział w XIV Pielgrzymce Rodziny Radia Maryja pod hasłem: "Dzielmy się wiarą jak chlebem" na Jasną Górę. Dwudniowe uroczystości zakoń-czyła Msza pod przewodnictwem abp. Sła-woja Leszka Głódzia, przewodniczącego Zes-połu Duszpasterskiej Troski o Radio Maryja, który w homilii wygłosił wiele pochwał pod adresem rozgłośni: 
„Rozgłośnia oraz telewizja TRWAM od kilku lat "z oddaniem i poświęceniem dzielą się wiarą jak chlebem", a wciąż wywołują emocje i zacietrzewienie. Do "czarnej legendy Radia Ma-yja" dopisywane są nowe stronice ... niektórzy zaszeregowują lub chcą zaszeregować was ( słu-haczy RM) do drugiej kategorii obywateli, to swoista przepustka do rzekomej gorszej Polski, Polski moherowych beretów, prowincjonalnej, nienadą-żającej za duchem czasu - wyliczał biskup
- Pytamy, czy rzeczywiście gorszej? Ta Polska nie zdradzała Chrystusa! Nie zaparła się Chrystusa, nie uległa modom, trwała przy Nim i trwa. Nawet w najgorszych czasach zniewolenia była wierna Bogu i ojczyźnie i trzeba to powta-rzać tym, którzy taką Polskę atakują, szydzą, uczą tzw. niby manier. - Wasza tak liczna tu obecność stanowi jednoznaczną odpowiedź, ak-ceptację tych mediów, identyfikację z nimi, re-zultat własnych przemyśleń - mówił.

Zdaniem abp. Głódzia Radio Maryja jest zna kiem polskiej normalności, na którą bardzo dłu go Polacy czekali.- W Polsce jest miejsce i na Radio Maryja, i na Tygodnik Powszechny, i na Frondę i całą paletę czasopism konfesyjnych, rozgłośni i mediów, gdyż skończyła się epoka reglamentowania nakładów i programowania redakcji.- stwierdził abp Głódź.

Ap wiele uwag poświęcił rodzinie i jej prob-emom, udzielił poparcia ministrowi edukacji Ro-anowi Giertychowi, by patriotyzmu uczyć w szkole. „Szkoła nie jest niczyja, szkoła jest na-sza! Również "Polska nie jest niczyja, Polska jest nasza". Po tym stwierdzeniu słuchacze odśpiewa li hymn państwowy 
Abp Głódź przypomniał, że jesienią odbędą się wybory samorządowe. Wybrać "trzeba ludzi przygotowanych, sprawnych duchowo i intele ktualnie, ludzi Dziesięciu Przykazań". - Macie ich wokół siebie, ale szukajcie, wybierajcie, kie-rujcie do pracy dla wspólnoty I takich ludzi bę-dziemy pomagać wam wskazać. 

Za pośrednictwem telebimów, zebrani przed jasnogórskim szczytem uczestniczyli w Mszy św., którą Ojciec Święty odprawił w Hiszpanii.

Poprzedniego dnia wieczorem uczestnicy pielgrzymki wzięli udział w Mszy św. sprawo-anej przez bp Ignacego Deca. W Eucharystii uczestniczyli przede wszystkim współpracow-icy Radia Maryja w Biurach i Kołach Przy-aciół. Pielgrzymi uczestniczyli także w różań-owej modlitwie o pokój dla świata oraz Apelu Jasnogórskim, a także nocnym czuwaniu w Kaplicy Cudownego Obrazu Matki Bożej.@KAI 
Rada Programowa Radia Maryja opraco-wuje zbiór zasad dla redaktorów i dziennika-rzy toruńskiej rozgłośni. Będzie to swego ro-dzaju dekalog, którym powinni kierować się dziennikarze i redaktorzy Radia Maryja, aby przekaz rozgłośni był zgodny z nauczaniem Kościoła oraz zapisami umowy między Kon-ferencją Episkopatu Polski a zakonem redem-ptorystów i statutami toruńskiej rozgłośni. Chodzi o to, aby Radio Maryja miało charak-ter uniwersalny, katolicki, a nie zawężało się do jednego nurtu, katolicka rozgłośnia nie mo-że wiązać się z żadną opcją polityczną.

W dokumencie, ma znaleźć się także zalece-nie, aby osoby prowadzące audycje w Radiu Ma-ryja, np. "Rozmowy niedokończone", reagowali, gdy słuchacze będą wygłaszać opinię niezgodne z nauczaniem Kościoła. a do radia by były zapra-szane osoby kompetentne, których opinię czy ko mentarze będą zgodne z duchem nauki Kościoła. Za przebieg poniedziałkowych Mszy św., odpowiedzialny będzie wyznaczony przez miej-scowego biskupa ceremoniarz. @!KAI 
19. 07. Kard. Grocholewski gościł w Wyż szej Szkole Kultury Społecznej i Medialnej, Radiu Maryja i Telewizji

Nie jest to wasza zasługa, że właśnie dzisiaj odwiedziłem waszą uczelnię – żartował – Jest to "zasługa" Gazety Wyborczej, która napisała bar dzo tendencyjny artykuł, interpretując moją wizy ę w Toruniu jako pewnego rodzaju afront dla wa szej uczelni, dla waszego zgromadzenia, co oczy wiście nie ma żadnego uzasadnienia. @NDz.

Ks. Czajkowski – agentem

Przyznał się do współpracy z SB

Ukazał się najnowszy, lipcowy numer „Więzi – miesięcznika katolickiego, z którym współpracował ks, Czajkowski, oskarżony o współpracę z SB pod pseudonimem „Jankow-ski”. Zespół redaktorów miesięcznika potwier-dził, że ks. Czajkowski był tajnym współpra-cownikiem SB , a sam ksiądz. przyznał, że je-go "wina jest bezsporna". Współpracował on w latach 1960-1984. Współpracę zerwał 28 10. 1984r, po zamordowaniu przez funkcjona-riuszy SB ks. Jerzego Popiełuszki. W rozmo-wie z - współorganizatorem tej zbrodni, Ada-mem Pietruszką, określił ten czyn jako »zbro-dnie Kainową«. Pięć dni później, Pietruszka został zatrzymany w związku z udziałem w zamordowaniu ks. Popiełuszki".

Ks. Czajkowski nie zaprzeczał większości przedstawionych faktów. Materiał zgromadzony w IPN jest "obszerny" - zawiera 898 stron i 80 klatek mikrofilmu. Raporty są w większości pi-sane na maszynie, rzadko odręcznie, (nie ma wątpliwości, że zostały one sporządzone ręką ks. Czajkowskiego) a także liczne notatki oficerów prowadzących. Na 60. stronach szczegółowo przeanalizowano cały okres kontaktów ks. Czaj-kowskiego ze Służbą Bezpieczeństwa. Musiał on być "cennym źródłem" informacji; jego szkod-liwośćbyła "ewidentna” chociaż "od r. 1975 prak tycnie nie dostarczał już pisemnych raportów, był jedynie partnerem w ‘niezobowiązującej’ dys kusji". SB przekazywał informacje m.in. na te mat ks. Jerzego Popiełuszki; niejednokrotnie roz mawiał też z funkcjonariuszami SB na temat papieża Jana Pawła II. 
U źródeł współpracy leżał zastosowany przez bezpiekę szantaż obyczajowy, którego szczegó-łów nie podano. Redaktorzy "Więzi" podkreśla-ją, że mimo współpracy ks. Czajkowski czynił ludziom wiele dobra i był zaangażowany po stronie "Solidarności".
"Analiza zachowanych dokumentów SB od-słania obraz człowieka uwikłanego w sieć szan-tażu i fałszywych obietnic. Uwikłanego - bo zo-stał uwikłany, pozwolił się uwikłać i przez długie lata nie umiał się z tego uwikłania wyzwolić" Sam ks. Czajkowski napisał m.in., że jego "uwik łanie trudno tłumaczyć tylko epoką, naiwnością, lękiem, zbytnią swobodą wypowiedzi". "Dałem dowód słabości charakteru. To, co się dzieje wo kół mojej osoby, traktuję jako zasłużoną pokutę. Ale te trudne, bolesne tygodnie to także czas nie spodziewanej i niezasłużonej życzliwości ludz kiej. Z całego serca ze wzruszeniem i z zaże nowaniem dziękuję wszystkim, którzy na różne sposoby okazywali mi wsparcie, wyrażając wdzięczność, solidarność, szacunek, a także zaufanie, które przecież zawiodłem" – napisał.
Szef Biura Edukacji IPN dr hab. Jan Żaryn bardzo wysoko ocenił metodologię przyjętą przez autorów opracowania na temat współ pracy ks. Michała Czajkowskiego z SB: Środo wisko "Więzi" zachowało się bardzo mądrze i kompetentnie, - powiedział.

Raport został przygotowany, przez osoby, któ-re bardzo dobrze znały ks. Czajkowskiego, auto-rzy opracowania na bieżąco konfrontowały infor-macje uzyskane z dokumentów służby bez-pie-czeństwa z "osobą dramatu". Żaryn zauważył, że wiarygodność źródeł postesbeckich jest bardzo duża, ale opracowanie pokazuje też, że istnieje bar dzo trudna i bolesna droga uświadamiania sobie prawdy o wydarzeniach z przeszłości".

Ks. Czajkowski już przeszedł zapewne "po zer waniu współpracy w 1984 r - w swoim sumieniu - drogę oczyszczenia, a teraz po 22 latach musiał to zrobić ponownie, tym razem publicznie". Ta po-stawa środowiska i samego kapłana powinna u-czyć innych. Każde przyznanie się do winy jest bo wiem odczytywane przez Polaków, pozytywnie. 
18.07. Rada Etyki Mediów równie wysoko oceniła sprawozdanie i wyraziła uznanie redak-torom "Więzi" "Sposób przedstawienia czytelni-kom prawdy, jaką badający akta zdołali ustalić odpowiada najwyższym standardom pracy dzien nikarskiej i wszystkim zasadom zapisanym w Karcie Etycznej Mediów" - czytamy w oświad-czeniu Rady. Mamy nadzieję, że ta publikacja stanie się dla dziennikarzy i dla mediów wzorem informowania opinii publicznej o trudnych i bole snych sprawach z powojennej historii. @KAI 


Kuria krakowska zaprzeczyła, że doszło do spotkania kard. Dziwisza z byłym funkcjo nariuszem SB Kazimierzem Aleksanderkiem, który miał przedstawić informacje obciążające ks. Isakowicza-Zaleskiego. Wiadomość tę po dała Gazeta Polska. 
( Chrześcijańska Szkoła pod Żaglami pro ponuje młodzieży rejs śladami pielgrzymek Ja na Pawła II. Trasa rejsu została podzielona na 20 etapów, z których każdy będzie trwał średnio 35 dni. Przed kolejnym etapem będzie następowała wymiana młodzieżowej załogi.

Pomysł poparł kard. Zenon Grocholewski, z Watykanu, a patronatem objął prezydent RP Lech Kaczyński i  kard. Stanisław Dziwisz, w rejsie może wziąć udział każdy, kto: w latach 2007-2009 będzie miał od 16 do 25 lat, uzyska od rodziców i swojej macierzystej szkoły pozwo lenie na miesięczny wyjazd, weźmie udział w wakacyjnym obozie kwalifikacyjnym, organizo-wanym przez stowarzyszenie i pozytywnie go ukończy. 
( Lubuscy policjanci po ponad rocznym śledztwie rozbili grupę zajmującą się, na tere nie województw: lubuskiego, wielkopolskie go i dolnośląskiego, włamaniami do kościo łów i kradzieżami figur, a także przedmiotów kultu religijnego. @PAP) 
( 19. 07. Uczestnicy konferencji "Sytuacja rodzin wielodzietnych w Polsce". zorganizo-wanej przez Komisję Rodziny i Polityki Spo-łecznej Senatu RP. doszli do wniosku, że ro-dziny wychowujące dzieci są dyskrymino-wane, a rodziny wielodzietne są dyskrymino-wane w stopniu o wiele wyższym. Żaden rząd – lewicowy czy prawicowy – nie zrobił nic aby tę sytuację zmienić. Ok. 40 proc. rodzin wielodzietnych żyje w ubóstwie, na granicy minimum socjalnego. W Polsce jest 10 457,6 rodzin, z czego 2 456,5 bezdzietnych, zaś 8 001,1 wychowuje przynajmniej jedno dziecko, przed 24 rokiem życia.

W 2004 r.: przeciętny dochód na członka ro-dziny z jednym lub dwójką dzieci wynosił 735 [image: image33.jpg]


zł, z trójką dzieci - 455 zł, a z czwórką i więcej dzieci – 325 zł.  Polska jest niemal jedynym kra-jem w Europie, w którym nie ma ulg z powodu wychowywania dzieci, obecnie wchodzi w doros łość ostatni wyż demograficzny. @KAI; NDz”  

( 20.07. Janusz S. b dziennikarz TVP jeż-dżąc po klasztorach i obiecując filmy pro mujące religię i kościelne wydawnictwa, wy-łudzał łapówki od zakonników. Mówił, że krę ci reportaże dla Telewizyjnej Agencji Infor macyjnej, Na razie prokuratura postawiła mu pięć zarzutów oszustwa na kwoty od 1 tys. do 3 tys. zł.  Lista zarzutów. może się wydłużyć.
( 20. 07. Rusza druga edycja programu ochrony drewnianych kościołów - „PZU dla kultury i sztuki”. Kosztem 800 tys. zł W dwunastu świątyniach zamontowane zostaną nowoczesne systemy przeciwpożarowe i anty-włamaniowe.

Z Archidiecezji i Parafii 
( 18.06. w seminarium odbyła się konfe-rencja pedagogiczna podsumowująca drugi se-mestr pracy alumnów w roku akademickim 2005/2006 r. Przewodniczył abp Józef Micha lik, - który też spotkał się z alumnami, przed nadchodzącymi wakacjami oraz ogłosił naj-ważniejsze zmiany personalne w  seminarium. 

( 22. 06. Seminarium Duchowne uroczys tą Mszą Świętą, której przewodniczył Rektor bp Marian Rojek, zakończyło rok akademicki 2005/2006. 
Pożegnano przełożonych, którzy kończą swą posługę w Seminarium. Neoprezbiterzy, z rąk bpa Adama Szala otrzymali skierowania na pier-wsze placówki duszpasterskie. Po południu alum ni wyjechali do domów i rozpoczęli odpoczynek wakacyjny, który trwał będzie do 21 września. W czasie wakacji alumni podejmować będą róż-ne formy praktyk dusz pasterskich. 

W Archikatedrze dziękczynnej Eucharystii za beatyfikację, przed rokiem w Warszawie, Bł. ks. Bronisława Markiewicza, wzięło udział Seminarium, przewodniczył bp Adam Szal. Po Mszy świętej odbyło się poświęcenie kaplicy i rozbudowanego domu zakonnego Sióstr Micha-litek oraz Oratorium, dla potrzebujących dzieci Przemyśla. 

( W Przemyślu w przyklasztornym ogro-dzie karmelitów zakonnicy, wraz z gośćmi z powiatu Heves na Węgrzech, posadzili winną latorośl. Przy okazji dyskutowano o szansie, jaką dla powiatu przemyskiego jest środowis-ko naturalne, winoogrodnictwo i winiarstwo 

W Jasieniu k. Ustrzyk odbyła się kilkudnio wa uroczystość ukoronowania tamtejszego Obrazu Matki Boskiej Bieszczadzkiej złotymi koronami, które 24 kwietnia 2005 r. miał pobłogosławić Jan Paweł II, 6 lipca 1968 r., jako kardynał, dokonał On intronizacji słyną- cej łaskami ikony. Niestety Papież nie dożył tej chwili. Aktu koronacji dokonał abp Józef Michalik, metropolita przemyski.
14 lat temu, w nocy z 6 na 7 lipca 1992 r. zło-dzieje ukradli z kościoła w Ustrzykach Dolnych-Ja-sieniu cudowny obraz Matki Bożej Bieszczadz-kiej, zrabowali także koro ny wotywne. Jednego ze sprawców schwytano, ale ikony nie odnaleziono. Udało się odzyskać tylko srebrne korony.
( 26. 06. Klerycy po IV roku rozpoczęli praktykę w Muzeum Archidiecezjalnym im. św. Józefa Sebastiana Pelczara. poznawali waż niejsze eksponaty prezentowali zbiory zwie-dzającym. 

( 25-28. 06 W Seminarium odbyła się pierwsza seria rekolekcji kapłańskich. pod przewodnictwem ks. Czesława Kustry, mi-chality, z Torunia. Uczestniczyło 58 kapłan-ów, a tym ks. katecheta z Krasiczyna  
( 1. 07. 35 maturzystów i nie tylko, przy-stąpiło do egzaminu wstępnego do Wyższego Seminarium Duchownego w Przemyślu. Zda-wali z wiedzy religijnej, literatury oraz demon-strowali swoje uzdolnienia muzyczne. 

( 3. 07. klerycy po II roku studiów rozpo-częli tygodniową praktykę w Zakładzie Opieki Leczniczej w Przemyślu. Spotkania z chorymi i cierpiącymi, nabycie podstawowych umiejęt-ności w zakresie pielęgnowania chorych będą ważne w ich życiu 

( Lokalna prasa doniosła, że proboszcz podłańcuckiej parafii Rakszawa Rąbane po pijanemu jeździł samochodem. Reakcja kurii była szybka: przestał być proboszczem, a na Mszach odczytano stosowny komunikat Kurii. 

( Ks. Artur Grzęda proboszcz z Połomi, w przykościelnym budynku, w którym kiedyś mieściła się poczta, założył muzeum para-fialne. które dokumentuje życie Połomi i jej mieszkańców. Zgromadził cenne eksponaty: Biblia z 1793 roku, XVIII-wieczne modlitew-niki, niemieckie hełmy, przedwojenne pod-ręczniki i zabytkowe zegary.
Natomiast w Krasiczynie proboszcz – aby uporządkować pewne sprawy przed swoją rezygnacją, przeniósł zbiory z I piętra na nieu-żywane obszerne poddasze na II piętrze.   

( 7. 07. W Archikatedrze grekokatolickiej w Przemyślu odbyła się uroczystość 15.lecia od-rodzenia struktur Kościoła Greckokatolic kiego w Polsce. w ten dzień grekokatolicy ob-chodzili Narodzenie św. Jana Chrzciciela – pa-trona archikatedry. W uroczystości uczestni-czyli przedstawiciel Ojca Świętego Prefekt Kongregacji Kościołów Wschodnich kard. Daoud, kard. Lubomyr Huzar, Nuncjusz Apo-stolski abp Józef Kowalczyk, abp Józef Mi-chalik, wie lu Biskupów z obu obrządków, kapłani oraz przedstawiciele wiernych ze wszystkich parafii grekokatolickich w Polsce. Uroczystości transmitowało Archidiecezjalne Radio FARA 
Natomiast 11. 07. Z udziałem przedstawicie la Watykanu odbyły się w Przemyślu i Wrocła-wiu, obchody jubileuszu 10-lecia ustanowienia w Polsce greckokatolickiej metropolii. Przewod-niczył im Prefekt Kongregacji dla Kościołów Wschodnich, zwierzchnik grekokatolików w Pol sce ze strony Stolicy Apostolskiej. @ Radio Vat.
( 8.07. W Rzeszowie, w 64 rocznicę wy-wózki kilkunastu tysięcy Żydów do obozu zagłady, kilkadziesiąt osób, Polaków i Ży-dów, przeszło z dworca Staroniwa do ka-mienia pamięci w parku na pl. Ofiar Getta.
Tutaj, przy kamieniu rabin Schudrich w to-warzystwie Moshe Ostera i Mieczysława Wi-nogórskiego odśpiewał Kadisz - tradycyjne ży dowskie modlitwy za zmarłych. Zapłonęły świeczki i zgodnie z tradycją położono kilka-dziesiąt kamyków. 

( 8-9 lipca 1946 r. w Terce zabito kilka-dziesiąt osób narodowości ukraińskiej. Zabójs-twa dopuścili się prawdopodobnie żołnierze WOP z Wołkowyi, ale tego nie udowodniono. 7. 07. w 60. rocznicę tamtych tragicznych wydarzeń w Terce została odprawiona msza święta i modlitwy księży obrządku grecko- i rzymskokatolickiego. 
ZUwP zabiega o zakończenie śledztwa i uka-ranie winnych. uporządkowanie miejsca zbrodni, ustanowienia nowego upamiętnienia. oraz upo-rządkowania symbolicznej mogiły, powstałej z inicjatywy rodziny ofiar w latach 80.

( W wielu miejscowościach, gdzie odby wają się rekolekcje oazowe młodzież odwie dzili biskupi przemyscy: abp Józef Michalik był gościem grup oazowych w Rzepedzi, Bliz nem, Domaradzu i w Dubiecku-Wybrzeże zaś w Zboiskach k. Sanoka spotkał się z grupą dzieci wypoczywających w ramach Wakacyj nej Ak-ji Letniej CARITAS. Bp Marian Rojek od-wiedził młodzież oazową, w Domaradzu. 18 lipca
18.07. Ks. abp Józef Michalik wraz z ks. Kanclerzem Rajnowskim odwiedzali grupy oa zowe. w Domaradzu, w Bliznem, Oazę Ro-dzin w Iwoniczu oraz Oazę DB w Hłudnie. 
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( 8. 07. w uroczystość św. Jana z Dukli – patrona Archidiecezji, główne uro czystości odbyły się na dukielskiej „Puszczy oraz w  Dukli. „Na Puszczy” koncelebrowanej Mszy św. przewodniczył abp Jó zef Michalik, W homilii mówił o potrzebie wyci szenia, aby człowiek, mógł usłyszeć w sobie głos Boży, nawiązał też do Kongresu Teologiczno-Duszpasterskiego na temat Rodziny w Walencji. W kościele Ojców Bernardynów w Dukli Mszy św. odpus towej przewodniczył ks. bp Marian Rojek. On też wygłosił okolicznościowe kazanie.
WAKACJE Z CARITAS

Caritas Archidiecezji Przemyskiej objęła tegoroczną Akcję Letnią kilka tysięcy dzieci i młodzieży. Od 24 czerwca do 28 sierpnia za-planowano 25 turnusów dla dzieci i młodzie-ży z rodzin ubogich i wielodzietnych wyty po-wanych przez parafie oraz urzędy gmin. Szósta już akcja przebiega pod hasłem: "Przy-wracajmy nadzieję dzieciom". Obok dzieci z kraju biorą w niej udział także Polacy zza wschodniej granicy. Ośrodki znajdują się m. in w Zboiskach, Rajskiem, w Rakszawie . Solinie, Koloni Polskiej.

Nadto Caritas prowadzi inne ośrodki: Dom Matki i Dziecka w Przemyślu, Dom Pogodnej Starości –w Kąkolówce i Zagórzu, Stacje Opie ki Caritas w Bolestraszycach, Dynowie, Dyd ni, Bukowsku. Hospicja w Jarosławiu, Krośnie i w Przemyślu

( W Ustrzykach Dolnych złodzieje zer wali z dachu kościoła pod wezwaniem św. Józefa Robotnika kawał miedzianej blachy. Proboszcz Roman Szczupak nazwał złodziei barbarzyńcami. i zaapelował, by rodzice bar-dziej pilnowali swoich dzieci i zwracali uwa gę, o której godzinie wracają do domu. 
XXVI Przemyska Piesza

4. 07. o godz. 7.00 w Archikatedrze Prze-myskiej ks. abp Józef Michalik przewodniczył uroczystej Mszy świętej koncelebrowanej, któ ra rozpoczęła XXVI Przemyską Pieszą Pielg-rzymkę na Jasną Górę. W koncelebrze ucze stniczyli także: ks. bp Adam Szal, który pielg-rzymuje pieszo na Jasną Górę oraz księża prze wodnicy z przemyskich grup: „św. Jacka”, „św. Józefa” i „św. Kazimierza”. O godz. 8.15 pielgrzymi wyruszyli na pątniczy szlak.
( 4. 07. wyruszyła grupa św. Andrzeja z Leska Wszystkie pielgrzymki rozpoczynała ranna Msz św. Niektórzy z tej grupy rozpo-częli swoje pielgrzymowanie już 3 lipca wchodząc z Ustrzyk do Leska. 

( 5. 07. z Jarosławia wyruszyła grupa „Al bert” W Jarosławiu przewodniczył i ho milię wygłosił ks. bp Marian Rojek, W homilii ukazał pątnikom piękno pielgrzymowania zarówno tego fizycznego jak i duchowego. Po otrzymaniu bis-kupiego błogosławieństwa ponad 200 pielgrzy-mów z Jarosławia i okolic ruszyło na Jasną Górę. Z Brzozowa grupa „Wojciech” a z Leżajka - „Maria”. 6. 07. wyruszyła grupa „Jan” – Krosno – Po lanka -, „Rafał” – z Przeworska Fary i „Ur-szula” z  Łańcuta Fary. Do 7. 07. wszystkie gru-py szły oddzielnie. Dopiero 8, 07 spotkały się  i wędrowały jedna trasą. 
( 11. 07. pielgrzymów odwiedził abp Józef Michalik, wraz kilkoma księżmi. O 12.15 prze wodniczył koncelebrowanej Mszy świętej odpra-wianej przez 44 kapłanów-pielgrzymów w miejs cowości Dzialoszyce na Kielecczyźnie. W ho-mili mówił o powołaniu każdego chrześcijanina do specjalnych zadań w Koś-ciele. W zależności od stanu, każdy ma do spełnienia najważniejsze zadanie: dawać swoim życiem świadectwo o Zbawicielu, Jezusie Chrystusie. w pielgrzym-kowym Różańcu. W Działoszycach – tradycyj-nie już – tegoroczni Neoprezbiterzy uczestniczą-cy w pielgrzymce, przeżywali swoje przymicje. 
15. 07. Po 12 dniach pątnicy dotarli do tronu Matki Bożej Częstochowskiej. Już o g. 3.45 wy ruszyli w kierunku Jasnej Góry. Ok. 8.00 przy szli na tzw. górkę skłonu, skąd po raz pierwszy zobaczyli wieże klasztoru, Alejami NMP dotarli na szczyt jasnogórski, o . 11.00 uczestniczyli w Uroczystej Mszy Św. 
W 10 grupach wędrowało 1,6 tys. pątników, 45 kapłanów, 53 kleryków i 9 sióstr zakonnych. Przewodnikiem był ks. Kazimierz Bełch. Poko-nali 380 km pod hasłem: „Królowo Polski przy-rzekamy”. Podczas drogi rozważali treść Jasno-górskich Ślubów Narodu. Najmłodszy pielgrzym miał rok, najstarszy 80 lat. Po raz kolejny przez całą drogę wędrował bp Adam Szal, który prze-wodniczył Mszy św.na zakończenie. 
( 11.07. Rzeszowscy radni za 1 procent wartości, przekazali OO. Bernardynom 85-arową  działkę przy Urzędzie Wojewódzkim, zabraną im przez państwo 40 lat temu. Jej war tość to ok. 1 mln zł, gdy mówimy o parkingu, lub  8-10 mln zł gdy traktujemy ją jako teren komercyjny. 
Tadeusz Ferenc, prezydent Rzeszowa  będzie porozmawiał z nimi jak ten teren w centrum miasta zostanie zagospodarowany. Ma tu pow-stać parking i centrum rozrywkowe. 

( 16-23. 07 Odbyła się Wakacyjna Ewan-gelizacja Bieszczad pod hasłem: Bieszczady dla Jezusa 2006, zorganizowana już po raz kolejny przez różne grupy młodzieżowe 

Jest to inicjatywa diecezjalna, która została podjęta przez Wspólnotę Ewangelizacyjną Ado-nai i Szkołę Nowej Ewangelizacji działającą w ramach Katolickiego Stowarzyszenia  
( W Iwoniczu Zdroju odbył się kilku-dniowy VI Światowy Festiwal Dziecięcych Zespołów Folklorystycznych, z USA, Kanady, Ukrainy, Litwy, Czech, Białorusi i Rosji. Na zakończe nie 19. 07 bp Marian Rojek odprawił Mszę św 

( Po wyemitowanym, na zakończenie, se zonu, „732 odcinku „Plebani”, w którym zagra ła maszyna drukarska i pokazano drukowanie „Wieści”, parafia otrzymała od wytwórcy obie tnicę bezpłatnego jej użytkowania przez pół roku, z możliwością przekazania na stałe. W tej sytuacji jest mi niezręcznie przerwać druko wanie gazetki.
( 21.07 TVP ogólnopolski program „Ka-wa czy herbata” emitowała z Krasiczyna, z u-działem miejscowych ludzi. . 
( 20.07. Episkopat wzywa do abstynencji w sierpniu. W tym roku apel nabiera szczegól nego znaczenia, bo obchodzimy 50-lecie Jasno górskich Ślubów Narodu. 
26. O8. 1956 r. Prymas Wyszyński był inter-nowany w Komańczy, a na Wałach Jasnogórs-kich ponad milion rodaków złożyło Śluby Na-rodu. To wówczas padły słowa: „Przyrzekamy wypowiedzieć walkę lenistwu i lekkomyślności, marnotrawstwu, pijaństwu i rozwiązłości”. Złoty jubileusz to okazja złożenia przez niektórych przyrzeczenia całkowitej wstrzemięźliwości od alkoholu, przez innych okresowej, przez wszy skich okazja do refleksji nad zgubnymi skutkami pijaństwa i alkoholizmu 

Przekonaj się, na co Cię stać ..  
Franciszkańskie Spotkanie Młodych 2006` 
"Z Franciszkiem i Klarą dostrzegamy Chrystusa w ubogich"

Rozpocznie się  26 lipca (środa) o godzinie 15:00 ,zakończy zaś  31 lipca (poniedziałek) około godziny 14:00. w Kalwarii Pacławskiej 

FSM ma charakter religijny, w którym każ dy będzie mógł doświadczyć prawdziwego spotkania z Bogiem i drugim człowiekiem!
Nie ma wcześniejszych zgłoszeń, przyjechać może każdy. Należy zgłosić się do recepcji (w Domu Pielgrzyma). Tam otrzymacie plakietkę, śpiewnik i obowiązkową kartę uczestnika, upo ważniającą do udziału w pełnym programie FSM-u i korzystania z zaplecza Spotkania (Służba zdrowia, toalety, wrzątek itp.) 

Panują warunki biwakowe, konieczny włas ny sprzęt biwakowy; namiot, karimata, śpiwór

Całkowity koszt FSM-u wynosi 30 złotych

Nad bezpieczeństwem czuwają kościelne i państwowe służby porządkowe (policja, straż graniczna, wojsko, straż pożarna). Obowiązuje całkowity zakaz spożywania alkoholu i uży-wania narkotyków, na t polu namiotowym te-renie przykościelnym obowiązuje również za-kaz palenia papierosów. Prosimy o używanie godnego ubioru na terenie obiektów sakral-nych (świątynia, plac przykościelny, kaplice, cmentarz). 
NOCLEGI:
Na polu namiotowym klasztornym, strzeżo nym, z zapleczem sanitarnym, oświetleniem.

Dostępne również noclegi w Domu Pielg-rzyma - warunki,: tel.: 016 671 95 55
WYŻYWIENIE:
w Domu Pielgrzyma - bardzo tanio (np. gęsta zupa z wkładką i pieczywem - 2 zł; zestaw ognis kowy czyli kiełbasa, pieczywo, keczup/musztar da - 2 zł). W punktach gastronomicznych. we włas--nym zakresie (w Kalwarii są sklepy, stragany). - wrzątek jest wydawany codziennie gratis - bez ograniczeń. Możecie również "urządzić grilla", postaramy się także, aby każdego wie-czoru zapłonęło ognisko. 
Franciszkańskie Spotkanie Młodych 2006` 
Z życia Parafii

e-mail:Stabar1@poczta.onet.pl
CHRZEST PRZYJĘLI
9.07  Sara SUCHOJAD  z Mielnowa
16.07. Patryk PROKOPSKI z Krasiczyna 

Do małżeństwa przygotowują się
Łukasz ZALECH  z Knurowa

Lucyna KUCHARSKA z Krasiczyna 

Damian KASPRZYK z Orzechowiec

Ewelina LESZCZUCH Z Dybawki 

Małżeństwo zawarli
9. 07. 2006 
Mirosław KRUK z Leska 

Agnieszka DELAFROUZ z Poznania 
15. 07. 2006 

Grzegorz STANISZEWSKI  Błażowej

Magdalena KISIEL  z Rzeszowa
ZMARLI

26. 06 

Zofia LENCZYK  l. 84 z Tarnawiec 

Pogrzeb w Tarnawcach 27.07. 

3 Msze św. od uczestników pogrzebu odprawiono w Krasiczynie 

6. 07. 

Józefa ŚWISTERSKA z Krasiczyna l. 90 Pogrzeb 8.07 w Śliwnicy 
14. 07.

Władysław KURYLAK l. 46 z Dybawki 

Pogrzeb 17.07 w Śliwnicy 

Msze św. od uczestników pogrzebu odprawiono: 20,21. 24.25 i 26 07. o g. 18,30 

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.30
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie  18,30 
W kościołach dojazdowych: 

W okresie wakacyjnym w tygodniu Mszy św. w kościołach dojazdowych nie będzie

Ofiary
Z powodu przekształcenia „Wieści” z tygod-nika w periodyk( ukazuje się nieregularnie), niektóre wpłat kopertowe mogą mi umknąć, za co z góry przepraszam. Ofiary są jednak do- liczane do składek niedzielnych. 

Ostatnie wpłaty:

Dańko Paweł 
Mielnów
  50

E.M. Duda 

Dyb. 20 
100 
Rodzeniowie 
Dyb. 11
100

                  Składam serdeczne „Bóg zapłać” 

Przekazano zgodnie z wolą Ofiarodawców.

BUDUJEMY NOWĄ POLSKĘ
Ten cytat ( świadomy) z komunistycznej piosenki, który zaniepokoił pewnego czytelnika, wyraża gorycz z tego, co w Polsce przeżywamy. Już kilka razy różne ekipy zapowiadały, że zbudują nową Polskę, nowy ład, w którym wszystko będzie lepsze...a wychodziło jak zawsze.  Stąd moja gorycz. Oby się okazała nieuzasadniona   ks. red.   
Mamy nowo-stary rząd. Zmienił się pre-mier i jeden z ministrów. Ustępujący premier  Marcinkiewicz, najbardziej medialny polityk PiS-u, zajmie miejsce obsadzone do niedawna przez obecnego prezydenta – zostanie przezydentem Warszawy. Bracia Kaczyńscy dostają pełną realną władzę w państwie. 

Zamiana najpopularniejszego w sondażach premiera na najbardziej atakowanego w me-diach Jarosława Kaczyńskiego to świadomie podjęta, ryzykowna zagrywka polityczna,. Co przyniesie ? Zdania są bardzo rozbieżne.
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Jedni spodziewają się przyspieszenia zmian: Teraz albo nigdy, wszystko albo nic – zapowiada jeden z liderów PiS, opozycja przedstawia nominację Kaczyńskiego jako dowód jego niespożytych apetytów na wła dzę, a Polsce wróż wiele złego. 
Szczęśliwie polscy biskupi, poza skrajny mi harcownikami, zachowują rozsądny dys-tans do tych lawinowo następujących wy-darzeń politycznych. Wierni natomiast, człon-kowie zarówno Kościoła jak wspólnoty poli-tycznej, winni w nich uczestniczyć, wspierać swymi modlitwami i ryzykownym udziałem.  
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Najlepszy prezydent to:

79%       Aleksander Kwaśniewski (7457)
16%        Lech Wałęsa (1495)
  5%        Lech Kaczyński (483)
Liczba oddanych głosów: 9435 

Pan Premier podtrzymuje wcześniejsze obietnice” Zapowiada reformę finansów pub-licznych, wykorzystanie środków z funduszy unijnych oraz przyspieszenie zmian w prawie - to najważniejsze. Będzie przyśpieszenie w budowie mieszkań i autostrad. - Te 3 mln mieszkań trzeba będzie wybudować. "Można to zrobić, a jedyną taką realną przeszkodą, nie do przełamania jest niechęć obywateli do zakupywania mieszkań". Nie ma też innego wyjścia, jak wybudować w Polsce autostrady oraz drogi ekspresowe.
Wiele do zrobienia jest w polskiej polityce zagranicznej, choć, zmieni się sposób jej realizacji a nie cele. Zapewnił, że jeśli chodzi o współpracę koalicyjną z Romanem Gierty chem i Andrzejem Lepperem, to nie ma obaw.
„Zmiany są konieczne, ale jednocześnie budzić będą pewnie w przyszłości silny opór". "Będziecie musieli go przełamywać, niejed-nokrotnie będzie to dotkliwe i bolesne. Ale musi zostać zrealizowane" [image: image37.jpg]


ostrzega Premier.

Czy nowy premier przekona do siebie Polaków?

Tak    14% 
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Nie    84% 
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Nie mam zdania    2% 
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Ogółem głosów: 62717

Expose premiera

Zaskakujące, by nie powiedzieć dziwne expose. Wygłoszone z głowy, początkowo interesujące, potem się trochę rozlazło w dygresjach, bo ja wiem , czy potrzebnych? O futbolu, czy naszej obecności na rynkach Afryki, Azji i Ameryki posypało, a były też fragmenty dość chaotyczne i – zdawało się - dość przypadkowe. 
Najpierw premier mówił o tym, że warto być Polakiem i że Polakom potrzebny jest sukces pojednawczo proponował, by nie wra cać do sporów o przeszłość ale raczej zająć się przyszłością. Wyliczał nasze atuty, ale nie naliczył ich sporo, bo wrócił do narzekania na nasze wady takie jak słabe państwo, patologie, słaba pomysłowość Polaków. 

Po expose rozgorzała debata. Koalicja jak zawsze za, opozycja, przeciw, prawie 200 posłów. zgłosiło pytania, na nie które premier odpowiadał, inne kierował do ministrów wg kompetencji  

W głosowaniu 

Prasa o expose:

BBC za ważny aspekt rządowego expose uznała akcent położony na politykę zagra niczną: uznanie sojuszu z USA za priorytet i podkreślenie zaangażowania w sprawy europejskie przy równoczesnym odcięciu się od europejskiej krytyki wymierzonej w polskie tradycje i obyczajowość. (nat, PAP)
W sprawach wewnętrznych niemal wszy scy byli zaszokowani bardzo pojednawczym tonem wojowniczego zwykle pana prezesa. 

E. Milewicz : Ani razu nie wspomniał o IV RP, a to przecież sztandarowe hasło PiS, ani słowa o łże-elitach, lumpenliberałach, nie naurągał Trybunałowi Konstytucyjnemu. Nic o PO ani o wredności Tuska. 
Już prawie, prawie a powiedziałby słowa: "przeszłość odkreślamy grubą kreską".

Kilka razy wspomniał o Unii Europejskiej, wyraźnie powiedział, że nie da zwiększyć deficytu ponad 30 mld zł.
Znany komentator Witold Gadomski zau-ważył „lepszą twarz Jarosława Kaczyńskie go”, który wzywał do obniżenia poziomu napięć w sporach politycznych, nie rozliczał błędów, tylko raz użył słowa "układ". Raziło go, że premier mało i okrężnie mówił o pro blemach polityki zagranicznej stosunkach z Niemcami co jest sprawą absolutnie kluczo wą, mówiąc o stosunkach z Rosją i Białorusią, nie wymienił nazwy tych krajów. Mało było  na Unii Europejskiej. Trzy pozytywy to - Polska utrzyma bliski sojusz z USA. Rząd zdecydowanie popiera wejście Ukrainy do Unii Europejskiej. Po trzecie - zapowiedź budowania naszej obecności na rynkach Afryki, Azji i Ameryki Łacińskiej.

Wybiórcza kara śmierci w UE

Mówi się, że w Unii Europejskiej nie ma kary śmierci. Otóż jest: Nie stosuje się jej w odniesieniu do morderców i innych przestęp- ców, ale - w większości krajów - do dzieci w fazie rozwoju prenatalnego (aborcja), a w nie których krajach do ludzi chorych i starszych (eutanazja). Jest to dyskryminacja nie ze względu na rasę czy płeć, ale ze względu na fazę życia. Niektórzy w bezwzględny sposób bronią prawa do życia jedynie tych, którzy życie zabijają (mordercy) i stanowczo doma- gają się przywilejów jedynie dla tych, którzy życia nie przekazują (homoseksualiści). 
Ukazuje się aborcję jako prawo kobiety:  czy chce być matką czy też nie. Nieprawda! Decyzja, o macierzyństwie zapada zanim po-cznie ona dziecko. Aborcja dotyczy tych ko-biet, które już są matkami. Jest to wybór: czy chcę być matką dziecka żywego czy też dziec-ka zabitego. 
Wielu obwinia Kościół za to, że kobiety muszą dokonywać aborcji w ukryciu i w wa-runkach niebezpiecznych dla zdrowia i życia. Mówią: i tak jej dokonają, niech to będzie w odpowiednich warunkach, Równie dobrze na-leżałoby zalegalizować kradzież. Jeszcze wię-cej osób kradnie niż zabija własne dzieci, a kradną w warunkach groźnych dla zdrowia i życia.  
Niektórzy traktują antykoncepcje hormo-nalną jak lek i żądają dopuszczenie do tego, by w aptekach w legalny sposób można było kupić tę truciznę. Tymczasem antykoncepcja hormonalna niszczy zdrowie nie tylko wsku-tek działań ubocznych, lecz także ze względu na jej cel, jakim jest uczynienie organizmu płodnego, czyli zdrowego — organizmem nie płodnym, czyli chorym. Co więcej, chcą, żeby niszczącą zdrowie antykoncepcję refundować z budżetu państwa. W sytuacji, gdy leczenie bezpłodności już jest refundowane, przyjęcie tego typu zasady doprowadziłoby do sytuacji, w której z pieniędzy podatników najpierw do-płacamy do niszczenia płodności, a następnie z tych samych pieniędzy dopłacamy do leczenia bezpłodności. 

Typowym przykładem cynizmu jest lega-lizowanie aborcji ze względów społecznych. Oznacza bowiem przekonanie, że rodzice mają prawo rozwiązywać swoje problemy fi-nansowe czy trudności psychiczne poprzez za bijanie własnych dzieci. Oznacza też, że mat-ka oczekująca narodzin dziecka ma prawo wy magać od lekarza tego, by rozwiązywał on jej problemy pozamedyczne. 
Jednak wśród obowiązków, jakie prawo nakłada na służbę zdrowia, nie ma obowiązku rozwiązywania pozamedycznych problemów pacjenta. Zadaniem lekarzy jest troska o zdro wie obywateli, a nie rozwiązywanie proble-mów społecznych czy finansowych kobiet w ciąży. Rozwiązywanie tego typu problemów należy do władz ustawodawczych i wykonaw-czych, do samorządów i ośrodków pomocy społecznej, do duszpasterzy, psychologów i terapeutów, ale nie do lekarzy.  
Wschodni  sąsiad  a nasze polskie interesy 
15. 07.  Rosja wystąpiła w roli gospodarza szczytu G8, który odbył się w Sankt Petersburgu i dotyczył bezpieczeństwa energetycznego. W tej właśnie sprawie trzeba się liczyć z jej zdaniem.  Kreml, wzmocniony miliardami dolarów pochodzącymi ze sprzedaży ropy i gazu, mówi wy-raźnie: niech Zachód wreszcie zaakceptuje powrót Moskwy na scenę światowej polityki.
W tej sytuacji my Polacy, winniśmy z uwagą śledzić kierunek zmian wschodniego sąsiada; 
Władimir Putin nie żałował pieniędzy na przygotowania: wydano ponad 10 mld rubli  (ok. 400 mln dol.) Największą inwestycją związaną była budowa centrum prasowego, które kosztowało nieco ponad 300 mln rubli. W pawilonie dla prasy zainstalowano 580 stanowisk komputerowych z dostępem do in-ternetu i telefonów, a także pawilon tele-wizyjny ze 117 stanowiskami komentatorski-mi. Na szczyt zaakredytowało się 4000 dzien-nikarzy, którzy mają darmową łączność inter-netową i telefoniczną z całym światem. 
Odrestaurowanie okazałego Pałacu Wiel-kiego Księcia Konstantego kosztowało 220 milionów euro. W jego sąsiedztwie czeka na prominentów 20 luksusowych willi, wyposa-żonych w saunę i basen. Centrum miasta zo-stało oczyszczone z bezpańskich psów i... pię-ciu tysięcy bezdomnych Wzdłuż Prospektu Newskiego, zamontowano 80 dodatkowych kamer.

Rosja, powstała z gruzów Związku Radzie ckiego, nie zamierza więc dłużej pozwalać so-bie na pouczanie i dyskryminację w kręgu wielkich mocarstw, przecież „od wielu lat reprezentuje potęgę w dziedzinie wzrostu gos-podarczego” – jak 12 06. z okazji Dnia Rosji zakomunikował Władimir Putin. Proponuje nawet. aby w sytuacji krytycznego obecnego stanu gospodarki USA, rubel stał się dodat kową światową walutą rezerwową! Kreml ogłosił jego pełną wymienialność. Żądania Rosji wywołują zdziwienie w Unii Europej skiej i USA trafiają na podatny grunt w pozo stałej części świata. Chociażby w Chinach, Ameryce Łacińskiej i krajach arabskich.
Przywódcy najbardziej uprzemysłowio-nych krajów świata będą rozmawiać przede wszystkim o ropie i gazie, o bezpieczeństwie energetycznym. W tej dziedzinie nikt nie może pominąć Rosji, posiadającej największe na świecie złoża gazu, a monopolistyczny Gaz prom wyrósł na trzeci co do wielkości kon-cern na globie. Po Arabii Saudyjskiej Rosja jest największym światowym dostawcą ropy. Jej gospodarka rozwija się w błyskawicznym tempie - średnio sześć procent rocznie. 
W światowej walce o surowce energety-czne liczy się najpierw gaz, potem ropa, a do-piero na końcu zasady moralne. Prezydent Bush, podobnie jak ojciec, zbił fortunę w przemyśle naftowym, Wice - Cheney był sze-fem miliardowego przedsiębiorstwa Hallibur-ton, zaopatrującego przemysł naftowy, szefo-wa dyplomacji Condoleezza Rice zasiadała niegdyś w radzie nadzorczej kalifornijskiej korporacji naftowej Chevron.

Rdzeniem strategii Puina też jest sektor su-rowcowy, który nazywa swoją największą „świętością“ i z jego pomocą chce ponownie wprowadzić Rosję na scenę światowej po lityki. W XX wieku liczyła się potęga mili tarna. Dzisiaj liczy dostęp do ropy i gazu. Dzięki nim znaczenie Rosji jest nieporówny-walnie większe niż jej rzeczywiste możliwości.

Za rządów Jelcyna dochody Moskwy ze sprzedaży ropy 150 miliardów dolarów rocz-nie, zostały dziewięciokrotnie zwiększone, przy prawie pięciokrotnej zwyżce światowych cen. Za Putina realne średnie zarobki rosną w Rosji co roku o dziesięć procent, a gospodarka rozwija się o sześć procent rocznie.
W przypadku gazu ziemnego Rosja już dzisiaj pokrywa jedną czwartą europejskiego i 40 procent niemieckiego zapotrzebowania. Gazprom jest oczkiem w głowie Putina, kon-tynuując leninowską naukę o państwowo-mo-nopolistycznym kapitalizmie, jest potężnym instrumentem nacisku w rękach kierownictwa Kremla. Mimo ważnych umów z innymi krajami i stałych cen, potrafi przeforsować ceny światowe. Gdy przerażona Europa de-batuje o konieczności dywersyfikacji dostaw energii, Gazprom opanowuje coraz nowe tereny: Inwestuje dwa miliardy dolarów w upaństwowiony niedawno przemysł gazowy Boliwii, trwają rozmowy z Algierią i Libią o wspólnej eksploatacji miejscowych pokładów ropy. 

Rząd Busha musiał przyglądać się z iryta-cją, jak Rosja odzyskuje utracone wpływy w postsowieckich państwach WNP. Kiedy przed rokiem Taszkient wezwał Amerykanów do opuszczenia Uzbekistanu, Moskwa natych-miast zaproponowała tamtejszym władzom pakt pomocy i bezpieczeństwa.
Putin robi Chinom nadzieję na budowę ru rociągu podobnego do tego, jaki zaplanowano do Japonii, proponuje wspólny sojusz grupy szanghajskiej, stowarzyszenia, gdzie obok Moskwy i Pekinu, należeć mają cztery kraje Azji Centralnej, a także Indie, Pakistan, Mon golia i Iran w roli obserwatora. Szanghajska Organizacja Współpracy, - wg. amerykań-skich ekspertów „NATO Wschodu“, - kryty-kuje amerykańskie działania w Afganistanie.
Rosyjska polityka zagraniczna zamieniła pozycję słabeusza na siłacza, kompleks niż-szości to już przeszłość. Rosyjskim przywód-com podoba się ostra, bezpardonowa gra.
Dziś jedni uważają Rosję za kolosa na gli nianych nogach z produktem krajowym pla sującym ją na 14. miejscu w świecie, za Indiami i Meksykiem. Nikt nie kupuje rosyj skich komputerów czy samochodów.

Inni, głównie ekonomiści, stawiają na dal- szy, nieprzerwany renesans Rosji, gdzie tempo wzrostu gospodarczego do 2015 roku będzie wynosić od pięciu do siedmiu procent rocznie. Złoża ropy i gazu między Bałtykiem a Pacyfikiem mogą być największym orężem władzy Rosji. 
Henry Kissinger, były szef amerykańskiej dyplomacji, laureat Nagrody Nobla ciągle jeszcze aktywny, złożył prywatną wizytę szefowi Kremla. „Traktowanie Rosji jako wroga byłoby błędem – ostrzega. – Rosjanie są znów mocarstwem. Jak za czasów Piotra Wielkiego”.
Wojewodowie złożą dymisję

Po dymisji rządu złożonej przez premiera także wojewodowie i wice - Ewa Draus, wo-jewoda podkarpacki, i jej zastępcy - Dariusz Iwaneczko i Robert Godek, złożą dymisję. Od nowego premiera będzie zależało, czy rezyg-nacja zostanie przyjęta, czy też nadal będą peł nić swoje funkcje. Może on oczywiście zacho wać dotychczasowy układ sił. Niewykluczone jednak, że Samoobrona - jako ugrupowanie koalicyjne - będzie się domagać stanowisk w Urzędzie Wojewódzkim. Wysunęła już swo-ich  kandydatów. 
Wstrzemięźliwość wykazuje Liga Pols-kich Rodzin, która zapowiada, że nie będzie walczyć o stanowiska. –@SN”
Pieniądze do zwrotu 

Wydziały Komunikacyjne pobierały od lat zawyżone opłaty za samochody sprowadzane z zagranicy. Sprawą zajął się Trybunał kon-stytucyjny i orzekł 17 stycznia tego roku, że jest to niezgodne z konstytucją. Zamiast na-liczanych 500 zł, czy – wcześniej 1000 zł moż na było naliczyć jedynie 75 zł. 

Od 9 marca 2002 r., na Podkarpaciu za-rejestrowano około 115 tys, samochodów spro wadzonych zza granicy. Właścicielom tych aut należy się zwrot pieniędzy – łącznie około 70 milionów złotych bezprawnie pobranych przez  wydziały komunikacji na Podkarpaciu. Pokrzywdzeni mają prawo upomnieć się zwrot swoich pieniędzy. Jednak o tym nie wiedzą Do wszystkich wydziałów komuni-kacji na Podkarpaciu wpłynęło dotychczas około 2 tys. wniosków o zwrot pieniędzy. Wszyscy którzy je złożyli otrzymają odmowę, ale można je zaskarżyć do Samorządowego Kolegium Odwoławczego lub wnieść pozew o zapłatę do sądu powszechnego. Wydział Grodzki Sądu Rejonowego w Krakowie za-sądził właścicielowi samochodu zwrot 425 zł. Gdy ten wyrok się uprawomocni, będzie pre-cedensem prawnym i pozwoli innym sądom uznać rację ludzi.
Niektóre wydziały komunikacji odmawia-ją przyjęcia wniosków. Argumentując, że sprawa się przedawniła. Prawnicy mówią, że nie mają racji. Wnioski o zwrot nadpłaconej kwoty muszą więc rozpatrzone. Można też zwracać się od ra-zu do sądu. pozwać powiat lub miasto Pozew o zapłatę wnosi się do wydziału grodzkiego sądu rejonowego, właści-wego ze względu zamiesz-kania składającego pozew. Przy złożeniu pozwu nic się nie płaci.       Wg@K ROKOSZ”SN”
'Gość Niedzielny' w górę 

Tygodnik ten wyprzedził 'New sweek Po lska' i znalazł się na trzecim miejscu wśród tzw. tygodników opinii, których sprzedaż poleciała w kwietniu ostro w dół. Najmniej ucierpiała "Polityka", najwięcej "Newswe ek Polska".
Jednak trudno porównywać zeszłorocz ny kwiecień z obecnym: w zeszłym roku Polacy kupowali dużo gazet i czasopism ze względu na śmierć i po grzeb Jana Pawła II. Nadto czytelni-ków, podbiera internet. i coraz nowe tytuły, co zmusza do obniżania cen gazet. 
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	Sprzedaż ogółem
	Średni nakład 
	Sprzedaż ogółem

	Polityka
	267112
	177673
	299167
	205922

	Wprost
	266373
	147896
	318814
	223838

	Gość Niedzielny
	192668
	141806
	193026
	166262

	Newsweek
	226828
	135141
	338031
	265085

	Przekrój
	146295
	75635
	196172
	123262

	Przegląd 
	80250
	32457
	95250
	39986

	Ozon
	77315
	27779
	475655
	69341

	Tygodnik Powszechny
	47190
	22321
	114500
	80730


Uczelnia na swoim 

Przemyscy radni oficjalnie przekazali pa-łac Lubomirskich i trzy działki w przypa-łacowym parku Państwowej Wyższej Szkole Wschodnioeuropejskiej w Przemyślu.
Wcześniej użytkownikiem obiektu był Re-gionalny Ośrodek Kultury, Edukacji i Nauki. Ośrodek został zlikwidowany dwa lata temu przez władze Przemyśla, ale dopiero w maju został skreślony przez ministra kultury i dzie-dzictwa narodowego z listy instytucji kultury. Gdy zniknęła ostatnia przeszkoda prawna, miasto przekazało budynek wraz z przyleg-łymi działkami uczelni.

Pałac Lubomirskich, jeden z najbardziej reprezentacyjnych budynków w Przemyślu, wybudowano w II połowie XIX wieku w stylu neoklasycystycznym. Mieści się w nim rektorat uczelni oraz sale wykładowe. 
Niedawno, 13 06, Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa zmieniła nazwę i status na autonomiczną Akademię Wschodnioeuropejs ką, a już trwa dyskusja o kolejnej ofercie re-sortu nauki i szkolnictwa wyższego. Jest nią koncepcja przekształcenia Uniwersytetu Rze-szowskiego we ''Wschodnioeuropejski'', w któ rym przemyscy licencjaci mogliby zdobywać dyplomy magistrów, a w lubelskim Kolegium Polsko-Ukraińskim w Lublinie stopnie dok-torskie.[image: image7.png]



Dyskutowana jest też alternatywna koncep cja ''uniwersytetu sieciowego''. Pięć podkarpac kich państwowych wyższych szkół zawodo-wych, w tym PWSZ z Jarosławia i Przemyśla, miałoby kształcić młodzież na poziomie licen-cjatu ''pod'' uczelnię w Rzeszowie, prowa-dzącą studia magisterskie i doktoranckie. 
Idea Uniwersytetu Wschodnioeuropejskie-go nie wzbudziła entuzjazmu w Rzeszowie, bo poza likwidacją UR oznacza także zagładę wielu dotąd istniejących kierunków. Sporo straciłaby na tym również walcząca o samo-dzielność i prawo kształcenia na poziomie ma gistra przemyska Akademia.
Ministerstwo, kusi obietnicą zbudowania w Rzeszowie, Lublinie i Przemyślu trzech identycznych kompleksów dydaktycznych za około 70 mln zł każdy, w zamian za zgodę na zamianę Uniwersytetu Rzeszowskiego w Uni wersytet Wschodnioeuropejski. Wg@ ”SN”
Pomysł nie spodobał się środowisku lubel-skiemu. 6.97 wojewoda lubelski Wojciech Żukowski, wiceprezydent Lublina prof. Grze-gorz Jawor, rektor KUL ks. prof. Stanisław Wilk, prorektor UMCS prof. Tadeusz Boro-wie-ki, przewodniczący Konwentu Europejs-kiego Kolegium Polskich i Ukraińskich Uni-wersytetów ks. prof. Mirosław Kalinowski dyskutowali na ten temat w Warszawie w Mi-nisterstwie i uzyskali zapewnienie, że koncep- cja Uniwersytetu Wschodnioeuropejskiego jest jedynie propozycją. 
Interesów Rzeszowa w Warszawie pilnują rektor Uniwersytetu Rzeszowskiego Włodzi-mierz Bonusiak oraz wojewoda podkarpacki Ewa Draus. 
Obawiam się, że Przemyśl, jak zwykle, zo stanie „wykolegowany”.Ale to tylko moje oso biste, prywatne i – oby – fałszywe przypusz czenie, chociaż oparte na doświadczeniu Ks BS  

Listy esbeków i agentów

Przy przemyskiej Solidarności powstała Grupa Ujawnić Prawdę, która chce ogłosić nazwiska funkcjonariuszy SB i agentów z dawnego woj. przemyskiego. Pierwsze naz-wiska mają być znane w lipcu. Informacji zainteresowanym udziela biuro Solidarności w Przemyślu, ul. Barska 15.

Inicjatorzy Grupy chcą, aby zgłaszały się do nich osoby, które - jako pokrzywdzone przez służby specjalne PRL - dostały doku-menty z IPN. Każda z nich może ujawnić naz-wiska tych, którzy ją inwigilowali. Kilku po krzywdzonych już przekazało nam materiały, które na swój temat otrzymali z IPN. Podobno są na nich nazwiska osób publicznych mówi A. Buczek, szef przemyskiej Solidarności. 
Na razie jako jeden z pierwszych, swoją teczkę przekazał Grupie Ujawnić Prawdę europoseł Andrzej Zapałowski. Autolustracji poddadzą się władze przemyskiej Solidar-ności.@ Norbert Ziętal

Tragedia na Olszańskiej Górze 
27.06 o godz. 17.40. doszło do kolejnej tragedii na „zakręcie śmierci” w Olszanach. Ciężarówka przewożąca około 20 kubików drewna, zmiażdżyła bus volkswagen  prywat-nej firmy przewozowej z Biłgoraja. Zginęło 4 osoby: 38-letni pasażer ciężarówki,  61-letni i 53-letni mieszkańcy Sanoka, a także 23-letni mieszkaniec Zagórza. iężlo ranny jest kierowca ciężarówki 40-letni mieszkaniec . Zwierzyńca w woj. lubelskim. Strażacy ponad 20 minut mocowali się z pogiętą szoferką, uwalniając go z kabiny. Grozi mu amputacja ręki. Przez 2,5 godziny usuwano zwały drew-na. Na razie nie znane są przyczyny katastrofy. 
Od początku tego roku kierowcy tirów i cię-żarówek spowodowali na Podkarpaciu 346 koli-zji i 25 wypadków. Najczęstszą ich przyczyną jest nadmierna prędkość. Nadto kierowcy tirów utrudniają wyprzedzanie innym pojazdom, jadąc jeden za drugim, fatalny jest stan taboru czasem niesprawne hamulce i zawieszenie. Inspekcja Transportu Drogowe-go alarmuje, że ignorują na kaz jazdy z plandeką przykrywającą ładunek, biorą zbyt dużą ilość ładunku. aby zaoszczędzić na kosztach transportu. W efekcie tego skutki są tragiczne.
W roku 2005 policjanci zatrzymali prawie 200 tysięcy nietrzeźwych kierowców. Tylko 1 procent trafiło za kratki. Reszta otrzymała ka ry grzywny albo wyroki więzienia w zawiesze niu, co nie robiło na nich większego wrażenia

Minister sprawiedliwości Zbigniew Ziobro dał prokuratorom i policji nowe, ostre narzę dzia, takie jak konfiskata samochodu, podanie do publicznej wiadomości nazwisk, wysokie grzywny i bezwzględne kary więzienia. Może dopiero widmo utraty kochanego "autka", war tego nierzadko kilkadziesiąt tysięcy złotych, wpłynie hamująco na nieodpowiedzialnych kierowców. 
Sankcje, dopuszczone przez ministera du-żo wcześniej wprowadzili w życie prawnicy z Prokuratury Apelacyjnej w Białymstoku. Zaproponowali oni tymczasowe zajmowanie samochodu na poczet przewidywanej kary grzywny. 

Jeśli kierowca będzie miał ponad promil alkoholu we krwi albo po raz kolejny usiądzie pijany za kierownicą, to policja zabierze mu auto. Jeśli w ciągu tygodnia podejrzany nie wpłaci pieniędzy (kilkutysięczna kaucja) na poczet ewentualnej grzywny, to auto będzie stać na parkingu aż do wyroku sądu. Jeśli auto nie jest własnością kierowcy. nietrzeźwy sprawca też nie może czuć się bezkarny. Policji, może zająć inne mienie podejrzanego.

Natomiast jeśli kierowcy będą mieli powyżej 2 promili alkoholu we krwi lub po raz kolejny usiądą po pijanemu za kierownicą, ich nazwiska będą podane do publicznej wiadomości.
W wyniku tego w województwie podlas kim spada liczba pijanych kierowców i powo-dowanych przez nich wypadków. W roku 2004 zajęto ogółem 112 pojazdów, w roku 2005 zatrzymano 194 pojazdy. W bieżącym roku, już w pierwszym kwartale zajęto 75 pojazdów. Przed rokiem tylko 23 pojazdy. 
Zmniejszyła się też o prawie 20 % pija nych kierowców oraz  liczba tych wypadków.

Natomiast kierowcy twierdzą, że przyczyn wypadków należy szukać w złym stanie dróg. @Adam Białous
Unijne pieniądze dla Przemyśla

Przemyśl otrzyma dofinansowanie unijne na realizację trzech miejskich projektów
Pierwszy to odnowienie i zagospodarowa-nie Kopca Tatarskiego, najbardziej charakte-rystycznego punktu w panoramie Przemyśla położony na wzgórzu Zniesienie. 
W ubiegłym roku kopiec oczyszczono z drzew i krzewów, teraz będą prowadzone przy nim dalsze prace. Aby zabezpieczyć obiekt przed erozją, zostanie wzmocniona jego ko-rona i podstawa. Na szczycie wzniesienia w miejscu kapliczki św. Leonarda zniszczonej podczas II wojny światowej stanie kapliczka Najświętszej Marii Panny. Droga do kopca zostanie utwardzona i oświetlona, a wzdłuż niej staną ławki.

Kopiec Tatarski będzie charakterystycznym punktem fortecznej trasy turystycznej, której bu-dowa ma się wkrótce rozpocząć. Od Bramy Sa-nockiej Dolnej przez park miejski, fort Trzy Krzyże, fort Zniesienie aż do cmentarzy wojsko-wych zostaną poprowadzone szlaki piesze i ro-werowe. W połowie trasy na terenie fortu Znie-sienie zaplanowano amfiteatr na ponad 500 o-sób. Remont czeka też istniejący parking u pod-nóża kopca, zostaną przebudowane prowadzące do niego dojazdy i utworzone nowe. 

Prace związane z kopcem Tatarskim i forte-czną trasą turystyczną będą kosztować prawie 2 mln zł. 75 proc. tej kwoty będzie pochodzić z funduszy unijnych, 10 proc. z budżetu państwa, a pozostałe 15 proc. ze środków własnych Prze-myśla. 

Drugi projeky to renowacja i adaptacja na ce le kulturalne zabytkowego budynku przy ul. Ko-narskiego 5. na co pójdzie ponad 1 mln zł, z cze-go 60 proc. z funduszy unijnych, a 10 z budżetu państwa. Prace obejmą zarówno remont dachu, elewacji, wymianę instalacji elektrycznej, jak i wykonanie podjazdu dla wózków w holu.

W ramach trzeciego projektu zostanie wy-konana rewitalizacja czterech zabytkowych ka mienic na starówce (Rynek 5, Rynek 6, ul. Franciszkańska 14, ul. Kazimierza Wielkiego 9). Czeka je m.in. remont elewacji, roboty izola-cyjne, wymiana stolarki, remont dachu. Prace te będą kosztować ponad 830 tys. zł, z czego 60 proc. będzie pochodzić ze środków UE, a 10 proc. z budżetu państwa. 

Wszystkie projekty są przewidziane do realizacji w latach 2006-2007.

Solidarność ujawni teczki 

Przy przemyskiej Solidarności powstała Grupa Ujawnić Prawdę. Chce upublicznić na-zwiska agentów i funkcjonariuszy Służby Bez pieczeństwa z dawnego woj. przemyskiego. Pierwsze nazwiska mają być znane w lipcu. 

Inicjatorzy Grupy chcą, aby zgłaszały się do nich osoby, które jako pokrzywdzone przez służby specjalne PRL, mają dokumenty z Instytutu Pamięci Narodowej. Każdy z nich może ujawnić nazwiska tych, którzy prowa-dzili przeciwko nim działania. 

Kilku pokrzywdzonych już przekazało ma teriały, które na swój temat otrzymali z IPN. To szokujące, bo są na nich nazwiska osób publicznych - mówi Andrzej Buczek, prze wodniczący Zarządu Regionu "Solidarność” w Przemyślu.
Jako jeden z pierwszych, swoją teczkę przekazał europoseł Andrzej Zapałowski. Sa molustracji poddadzą się władze przemyskiej Solidarności.
W lutym 2005 r. przemyski radny Robert Majka z Ruchu Patriotycznego, zaapelował do radnych o poddanie się samolustracji. Infor-macje na swój temat zamieścił m.in. w inter-necie. Jego apel spotkał się z mizernym odze-wem. Dokumenty dostarczyło tylko dwóch radnych. 

Zauroczeni fajką i kuflem
Różne miasta budzą różne skojarzenia. Rzym to papież, Wiedeń - walce, Kraków to Wawel. A z czym kojarzy się Przemyśl? Albo inaczej jaki wizerunek Przemyśla z uporem wbijają ludziom w świadomość niektórzy ludzie?

Przemyśl to stolica fajki i muzeum po-święcone temu instrumentowi, ponoć jedyne w kraju, najważniejsza zaś impreza kulturalna szczycącego się tysiącletnią historią grodu to - obchodzone właśnie - dni szwejkowskie. Tyl ko pogratulować takiego bohatera !  
Gdy od palenia odchodzi, przynajmniej cywilizowany świat, organizowanie zawodów w pykaniu fajki - świadczy o inteligencji ina-czej. Organizowanie zaś dni szwejkowskich – na poważnie, nie z przymrużeniem oka – bo wydaje mi się, że niektórzy, na co dzień po-ważni ludzie, w tym względzie zatracili dys-tans do tej imprezy i właściwy umiar. bo popatrzmy:
W ramach IX Wielkich Manewrów Szwej kowskich w Twierdzy Przemyśl- Lipiec 2006. organizuje się szereg imprez: Galicyjski Tur niej Piłki Siatkowej Plażowej "O kufel J. Szwejka", Rajd Rowerowy Szlakiem Dobrego Wojaka Szwejka, przeciąganie beczki piwa przez San, Na drugi dzień rajd pieszy szlakiem zabytków i śladami J. Szwejka w Przemyślu oraz rajd auto karowy przez forty Twierdzy Przemyśl, po połu dniu zbiórkę regimentów szwejkowskich i prze marsz na Zamek Kazimierzowski, na jarmark au striacki, z szukaniem skarbu, i takimi tam atrakcja mi dla małolatów, aby tatusiowie mogli spokojnie wysączyć to przeciągnięte przez San piwo. 

Podobnie zapowiada się impreza na krasi czyńskim Zamku – gdzie piwo ma być nie la-da wabikiem, ale już bez Szwejka, za to z Krzyżakami,  kozakami i wiedźmami. 

Rozumiem, że trzeba czymś przyciągać tu-rystów do Przemyśla, ale żeby stateczni lu-dzie, na co dzień religijni i patriotyczni wpa-dali w taki zachwyt nad tym czeskim przygłu-pem – nie pojmuję. 
Bo proszę poczytać co pisze o autorze Przygód dobrego wojaka Szwejka. w czaso- piśmie  „Mówią Wieki” z 07. lipca br. Grze gorz Pac: 
Jaroslav Hašek był anarchistą i miał zasłu-żoną opinię wagabundy, pijaka i obrazoburcy. Powołany do wojska austriackiego, trafił na front i przy pierwszej sposobności poddał się Rosjanom. Potem wstąpił do legionów czes-kich, a po wybuchu rewolucji w Rosji prze-szedł na stronę bolszewików i działał jako ofi-cer polityczny oraz dziennikarz czerwonych gazet. Pisanie powieści, która miała mu za-pewnić sławę, rozpoczął w 1921 roku, po powrocie do Pragi. Wkrótce potem, 3 stycznia 1923 r, zmarł, pozostawiając niedokończone dzieło swego życia. Jeśli dziś Czechy to kraj o największej liczbie zadeklarowanych ateistów w Europie – wielka w tym zasługa także Haška i jego powieści.

W przeciwieństwie do Polaków, Czesi ży-jący pod berłem habsburskim budowali po-czucie swej odrębności nie dzięki Kościołowi, ale wbrew niemu. Narodzinom niepodległej Cze chosłowacji w 1918 roku towarzyszyły antyre- ligijne ekscesy. W pierwszych dniach niepod-ległości sprofanowano około 500 katolickich świątyń. Cudem ocalały rzeźby świętych z pras-kiego mostu Karola. Oliwy do ognia dolewały władze. Prezydent Tomáš Masaryk mówił: Roz-liczyliśmy się z Wiedniem, rozliczymy się i z Rzymem.
W tej atmosferze powstały Przygody do-brego wojaka Szwejka, w których autor ateista serwuje nam takie kawałki: 
Księża - wszyscy, ze słynnym kapelanem wojskowym (feldkuratem) Ottonem Katzem na czele nadużywają alkoholu, a upiwszy się, zacho wują w sposób uwłaczający godności. Każdy z tych feldkuratów, ma już taki talent od Boga, że schla się przy każdej sposobności, jak nie przymierzając nieme stworzenie. Katz przyjmu je święcenia kapłańskie wprost po wizycie w domu publicznym. Poza tym duchowni to nało gowi hazardziści (na dodatek oszukują!) i obżar tuchy. Katz odprawia msze podchmielony, a po-nieważ dawno już zgubił kielich mszalny, uży-wa pucharu wojskowego. Gdzieś zapodział tak-że tabernakulum, monstrancję zaś przepił. 
Hašek wyostrza sprzeczność pomiędzy chrze ścijańską moralnością a wspieraną przez Kościół wojną. Dobrym podsumowaniem jest tu modlit-wa, której autorstwo przypisuje Hašek arcybis-kupowi Pesztu: Niech Bóg błogosławi wasze bagnety, aby głęboko wbijały się w brzuchy nie-przyjaciół. […] Miłosierny Bóg niechaj uczyni to, aby wrogowie nasi utonęli we własnej krwi z ran, które wy im zadacie!. Zdaniem pisarza ate-isty jest to typowe dla wszystkich religii: Przy-gotowanie do uśmiercania ludzi odbywało się zawsze w imię Boga czy też w ogóle w imię jakiejś domniemanej wyższej istoty. 

Księża, którzy jak Katz żyją frywolnie, przed stawieni są na ogół sympatycznie, podczas gdy duchowni traktujący swe powołanie serio, to fa-natycy, obłudnicy czy ludzie ograniczeni. Ci pierwsi wyłamują się z zasad rządzących insty-tucją, której Hašek szczerze nie znosił. Ich hula-szcze życie, choć niemoralne, nie tylko nikomu nie szkodzi, ale i obnaża obłudę Kościoła. 
Hašek drwi sobie z kultu religijnego, Kult Matki Bożej z Lourdes zostaje wyśmiany: dzieci z sierocińca pod Benešovem, którym przy-wieziono słynącą z uzdrawiających właściwości wodę z Lourdes, pochorowały się na biegunkę. Kartek z tekstem pieśni-modlitwy ku czci Maryi z tego sanktuarium żołnierze używają w latrynie. Patron Czech św. Wacław pojawia się w historii o aptekarzu, który mniemał, że znalazł hełm świętego króla. Po „relikwię” wyszła procesja z chorągwiami i biskupem na czele – niestety, okazało się, że był to zwykły nocnik.
O stosunku Haška do chrześcijaństwa wiele mówi także opis Chrystusa przedstawionego na ołtarzu polowym: Syn Boży, […] we-soły mężczyzna z pięknym brzuszkiem, przysłonięty czymś w rodzaju majteczek kąpielowych. Robił wrażenie sportowca. Krzyż trzymał z taką gracją, jakby to była rakieta tenisowa. 
Jak widać Przygody dobrego wojaka Szwejka są nie tylko powieścią antykatolicką, ale – w istocie – antyreligijną. Dziwi zachwyt niektórych Prze-myślan  postacią Szwejka i chlubienie się jego odrażającą postacią. Ks. BS
PS Ciekawe, czy uda mi się wywołać jakąś polemikę z tymi gorzkimi uwagami? Było nie było „Przygody...” to literatura zasługująca na uwagę, tyle, że obca mojej wrażliwości.   
Oblana matura 
Tegoroczne matury rozpoczęły się 4 maja i trwały do 30 maja. Zdawało je ponad 420 tys. maturzystów z prawie 6,5 tys. liceów i techników. Maturzyści świadectwa otrzymali dopiero 11. 07. we wtorek. 

21 proc. tegorocznych abiturientów nie zdało matury. W tym roku najlepiej wypadły egza miny z wiedzy o społeczeństwie i języka francus kiego, najgorzej z biologii. - Najsłabiej wypadli abiturienci w woj. opolskim (maturę zdało tylko 73,5 proc. z nich) i dolnośląskim (74,9 proc.); najlepiej w woj. małopolskim (82,3 proc.) i łódzkim (81,4 proc.). Wyniki zani żyli abiturien tów z liceów ogólnokształcących i profilowa nych, oraz techników i liceów uzupełniających

Tylko 33,9 proc. abiturientów z liceów uzupełniających po zasadniczych szkołach zawodowych zdało maturę. Najlepiej wypadli abiturienci z liceów ogólnokształcących, - zdało tam 89,6 proc. W technikach maturę zdało 65,8 proc. abiturientów, a w liceach profilowanych 62 proc. 
W ubiegłym roku matury nie zdało 13 procent abiturientów; w zależności od regionu od 11 do 17 proc. 
Egzamin dojrzałości można było w tym roku zdawać pisemnie z 28 przedmiotów. 33 tys. nauczycieli - egzaminatorów sprawdziło ponad 2 mln prac. 
W porównaniu do innych województw rzeszowscy uczniowie uplasowali się w średniej krajowej: To cieszy tym bardziej, że tu była największa liczba uczniów techników, którzy  zaniżali  średnią krajową. 
Wyniki matur na Podkarpaciu
27 proc. nie zdało historii sztuki. (14,7 proc w Małopolsce)
25 proc j. niemieckiego (20,2 proc. w Mało polsce)
22,6 proc biologii (19,9 w Małopolsce)

1,1 proc nie zdała WOS-u (0,7 proc. w Mało polsce) 
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99,2 proc. uczniów liceów ogólnokształcących zdało ustny język polski 

31,9 proc. w liceach uzupełniający (74,2proc. w Małopolsce )
W wyniku zmasowanej krytyki środków przekazu, Ministerstwo przyznaje się do błędów w przygotowaniu matury: Minister powiedział „pierwsze roczniki testujące nowe systemy zda-wania matur zawsze płacą swoistą karę, że są pierwszymi rocznikami". Tak być nie może. Te-goroczne wyniki matur są bardzo niepokojące, gdyż świadczą o poważnym kryzysie systemu edukacji i polskiej szkoły.

Dlatego szef MEN Roman Giertych podpisał swoistą "amnestię" dla maturzystów, którzy w tym roku nie zdali jednego z przed miotów, a mieli w sumie średnią powyżej 30 proc., dostaną oni świadectwo dojrzałości. Nie wiadomo, ilu uczniów obejmie amnestia. 60 proc. tych, którzy nie zdali, oblało przez jeden przedmiot. To ok. 50 tys. osób. Osoby, które zostaną objęte nowymi wytycznymi ministra edukacji otrzymają świadectwa maturalne we wrześniu, tak by miały szansę dostać się je szcze na studia. Z prawnego punktu widzenia wprowadzenie zmian wstecz jest dopuszczalne. "Wykorzystaliśmy pewną lukę prawną" – prze konywał minister. Rozporządzenie i będzie obo-wiązywało także w następnych latach. To zda-niem MEN jedyna furtka do wprowadzenia obo-wiązkowej matury z matematyki - w przeciw-nym razie ten egzamin byłby rzezią maturzys tów Większość ekspertów i nauczycieli krytyku-je tę decyzję. Uważają, że minister chciał się przypodobać uczniom i ich rodzicom przed wy borami samorządowymi, a osoby ze słabymi wy nikami i tak nie dostaną się na dobrą uczelnię. 
Przez tę wypowiedź minister zaistniał w prawdzie w środkach przekazu, ale opadla go sfora dziennikarzy i polityków. Gietrych nie jest wprawdzie moim fanem, ale potępają go wszyscy jednym głosem, jak stado.przepraszam w myśl poprawności politycznej. Tymczasem nasi politycy robią pifamidalne głupstwa, po których inni muszą sprząta©,. Takich rejonów do sprzątania przybywa, Edukacja i szkolnictwo, domaga się gruntownej reformy a póki co – Gietrych próbuje naprawi© krzywdy wyrządzone młodym ludziom, Bo to nieprawda, że maturę oblewali najsłabsi i najleniwsi, w tym systemie, najważniejsze było szczęście . 
Minister podpisał dokument, na mocy któ-rego rok szkolny 2006/2007 rozpocznie się 4 września. w poniedziałek  @”GW” 
Podkarpackie jadło 
Niedawno góralski „oscypek” zjadany ze smakiem przez warszawskich "ceprów” od końca XIX stulecia, został opatentowany w UE. Niewiele mamy takich produktów. a przecież mamy setki regionalnych potraw i napitków, dzięki którym polska kuchnia mogłaby stać się popularna w całej Europie. Są poszukiwane bo zdrowe.  U nas stosuje się tylko 10 kg nawozów sztucznych na hektar ziemi uprawnej, a w Europie Zachodniej aż 240 kg. W 2005 na Liście Produktów Trady-yjnych Ministerstwa Rolnictwa znalazło się sześć województw; wśród nich Podkarpacie z siedmiona regionalnymi smakołykami. 
W tym roku znalazło się na trzecim miejscu w Polsce z 21 produktami wpisanymi na Listę (kolejne 22 oczekują). Jednym z pierwszych producentów to Jan Fołta, który wyrabia znaną od lat kiełbasę markowską Także Stowarzyszenie Rozwoju i Odnowy Wsi w Brzezówce gm. Hyżne z gomółkami z sera, Waldemar i Tomasz Maziejuk z Mszany gm. Tylawa z bryndzą kozią i kozim serem wołoskim, Anna Surmacz z Łańcuta ze staropolskim chlebem "sanacyjnym”. proziaki (placki pieczone na płycie kuchennej) z Kor-niaktowa w gm. Białobrzegi i inni. 
Te potrawy z Podkarpacia w ub. r. zrobiły furorę na Światowej Konferencji Polonii w Warszawie. Posypały się zaproszenia z całego kraju: na Targi Dominikańskie w Gdańsku, Targi Żywności "Polski smak” od Praskiej Giełdy Spożywczej, Targi Hetmańskie oraz "Korzenie i skrzydła” w Zamościu. Udział w imprezach regionalnych to jeszcze dłuższa lista. 
Co daje wpisanie produktu na ministerial-ną listę? Radykalnie zmienia sytuację produ-centa, z którym nawiązują kontakt handlowcy i organizatorzy targów z całej Polski, a nie-rzadko także z zagranicy. Już teraz do Urzędu Marszałkowskiego przychodzą zapytania z Niemiec o adresy producentów tradycyjnej żywności.
Rząd przygotowany na pomoc dla stratnych przez susze rolników- Plony zbóż mogą być w tym roku średnio o 10- 20 proc. niższe niż w roku ubiegłym. Będą też miejsca, w których straty mogą sięgnąć nawet 70 proc. - powiedział w Sejmie Marek Zagórski, wiceminister rolnictwa. Dzisiaj w Sejmie posłowie wysłuchali informacji o pomocy rządu dla rolników, w związku z klęską suszy. - Sytuacja jest na bieżąco monitorowana. Ministerstwo rolnictwa jest przygotowane do podjęcia pomocy, są to m.in. kredyty klęskowe - poinformował Zagórski. Dodał, że resort podjął decyzję o wydłużeniu o 5 lat maksymalnego okresu spłaty obrotowych kredytów klęskowych. (nat, PAP)  
Adopcja zabytków modna
Już ponad 6 tys. uczniów z 300 szkół w całej Polsce wynajduje lokalne zabytki i bierze je „w adopcję”. A adoptować można wszystko: obraz w kościele, ruiny dworku, zapomniane mogiły, dawny motor, kamień u zbiegu granic, kapliczki, legendy, stroje, zwyczaje... 

Młodzież krasiczyńskiego Gimnazjum  „zaa doptowała” zabytkowy kościół krasiczyński.

Gimnazjaliści w Dzikowcu krzyż pokutny z Dzikowca, który przez lata stał niezauważony przy bramie wjazdowej. Ktoś utrącił mu ramię. Dopiero kiedy zainteresowały się nim dzieci z miejscowej szkoły, okazało się, że wieś ma nie la da zabytek. Kiedyś zabójca, żeby odkupić swoje winy, w miejscu zbrodni stawiał krzyż pokutny. Praktykowano to aż do XVI wieku. 

Teraz dzieci bo do wsi przyjechali Niemcy i pytali o ten krzyż. W przyszłym roku chcie libyśmy organizować do niego wycieczki. 

Piątoklasiści ze Szkoły Podstawowej w Nara micach k. Łodzi zaadoptowali czternaście przy-drożnych krzyży i kapliczek. Odnawiają je, pod-lewają kwiaty, grabią liście. Sfotografowali wszy stkie i odszukali historię nawet tych naj starszych: postawionych w podzięce za narodzi ny dziecka albo za szczęśliwy powrót z wojny. 

Gimnazjaliści z Warszawy robiąc mapę pra skich kapliczek podwórkowych, odkryli, że bu dynek przy ul. Ząbkowskiej 19 przeznaczony jest do rozbiórki, a stojąca przy nim kapliczka z 1911 r. prawdopodobnie też zostanie rozebrana. – Postaramy się, żeby ją przenieść. Policzyli, że na Pradze pozostało ich ok. 800. 

Uczniom z podwarszawskiego Ursusa marzy się, żeby ożyły hale po dawnej Fabryce Trakto rów – tak jak na przykład udało się to w Starej Papierni w Konstancinie- -Jeziornie albo Fabry ce Trzciny na Pradze, gdzie powstały centrum han dlowe i teatr. – …A może muzeum dużych pojaz dów albo muzeum dawnej fabryki?

Już zaczęli zbierać pamiątki. Od mieszkań-ców dostali miniaturki traktorów, od dziadków i rodziców medale, wśród nich odznaczenie „Za-służony pracownik Ursusa”. Zbierają książki o historii fabryki, wycinki prasowe… Kiedy w tym roku uczniowie obeszli hale, okazało się, że w kilku już zawaliły się dachy, ale pozostałe nadają się jeszcze do zagospodarowania. Trzeba się jednak spieszyć. O szczegółach rozmawiali z syn dykiem masy upadłościowej zakładu. O swoich planach zawiadomili też burmistrza Ursusa. 

Uczniowie Gimnazjum nr 1 im. Jana Pawła II w Szydłowcu, od pięciu lat zbierają ślady prze szłości swojej miejscowości. Gromadzą nie tyl-ko pamiątki, ale rozmawiają ze starszymi mie-szkańcami, spisują ich historie. Zebrali ich już tyle, że w szkole utworzyli Izbę Regionalną. 

Uczniowie Zespołu Szkół nr 2 im. Piłsud-skiego w Wieruszowie adoptowali dziewięćdzie-siąt pięć dębów czerwonych, rosnących przy tra-sie Wieruszów–Opatów. W alei dębów odbywa-ją się plenery malarsko-fotograficzne. Drzewa były też natchnieniem dla 2. tomików poezji. 

W Kłodzku młodzi spisują legendy o histo-rycznych postaciach ich miasta. Członkowie klubu „Historyczni detektywi” z Kołobrzegu uczą się tkać, robić na drutach, mizdrować skó-ry, wiązać sieci, wiercić drajlą i wiolą, drążyć i wypalać koryta. Poznają też stare słowiańskie zabawy, zwyczaje i potrawy. 

Uczniowie z Lisich Jam wskrzesili tzw. kozę, czyli zwyczaj kolędowania z kozą, kiedyś bar-dzo popularny w ich okolicach. Z pomocą dziad-ków przygotowali wystawę masek kolędniczych i spektakl. Dzieci z Jankowic adoptowały mo-giły czterech powstańców śląskich, a opieka nad grobami zmarłych proboszczów tamtejszej para-fii była do rozmowy z dziadkami i rodzicami o dziejach parafii.

Tak więc krasiczyńska młodzież, która zaadoptowała zabytkowy kościół,. znalazła się w dobranym towarzystwie. Warto jednak rozejrzeć się w koło i zobaczyć jeszcze inne zabytki wołające: zaadoptuj mnie ! 

Listę tych zabytków chętnie zamieszczę !

„Moja rodzina na zakrętach historii” 
3. 05. br w Urzędzie Wojewódzkim w Lub linie wręczono nagrody laureatom konkursu „Moja rodzina na zakrętach historii”, w którym startował nasz parafianin Damian Kruk ze Śliwnicy.

Celem konkursu było przypomnienie nie zawsze oczywistej dla wielu Polaków prawdy, że dzieje ojczyzny wplecione są w historię domu rodzinnego, miasta, wsi, obyczajów i tradycji. Organizatorzy chcieli zainteresować młodych ludzi opowieściami swoich rodziców dziadków, bliskich, które jako ustna tradycja są źródłem pomagającym odkryć i zrozumieć prawdę o przeszłości. Konkurs adresowany był do uczniów szkół ponadgimnazjalnych, a także nauczycieli historii.

Na konkurs wpłynęły 143 prace z całej Pol ski. Najwięcej nawiązywało do II wojny świato-wej. Przyznano 10 indeksów na studia: osiem na UMCS i dwa na KUL. Najwięcej nagród przy-padło uczniom z Lubelszczyzny. Tytuł „Nauczy-ciel historii roku 2006” otrzymały także dwie nauczycielki - z Włodawy oraz Hrubieszowa.
Na „główkę” bez głowy

Tegoroczne wakacje zaczęły się tragicz nie. Tylko ciągu 10 upalnych dni przywie-ziono na jeden oddział szpitalny w Rzeszowie 9 młodych mężczyzn, ofiar skoków do wody. Trójka z nich walczy o życie. wszyscy będą kalekami do końca życia. Powodem jest brak wyobraźni. nonszalancja, chęć zaimponowa-nia swoimi umiejętnościami, odwagą. zwłasz cza po wcześniej wypitym piwku. 

Niestety, młody chłopak, który skoczył do wody tak nieszczęśliwie, że złamał kręgosłup, praktycznie nie ma szans na wyzdrowienie: 

Czeka go kalectwo, wózek inwalidzki albo łóżko na resztę życia, kiedy dojdzie do pora-żenia wszystkich kończyn. Prawdziwy dra-matdla dzieci i ich rodzin. Całe plany na życie w jednej chwili się urywają. Zaczyna się płacz, depresja, myśli samobójcze. Nie skacz apelują wszyscy. Ale bezskutecznie..@Nowiny
Rozbity fort 

13.07. Ukraiński bus staranował zabytko-wą bramę forteczną Sanocka-Dolna. Dwie osoby ranne i mocno uszkodzony zabytek to skutek tego wypadku. przesunął się masywny filar i arkady fortu. Najprawdopodobniej ta część fortu będzie musiała być rozebrana, miasto, jako właścicielowi obiektu, będzie musiało wykonać niezbędne prace remonto-wo-konserwatorskie.  
Zdaniem policji podczas upałów dochodzi ło na terenie naszego województwa do 200 stłuczek dziennie. Przerażające ! Bądź więc rozsadnym na drodze podczas upałów!      

Zespół Zamkowo-Parkowy w Krasiczynie

serdecznie zaprasza       na

WIELKIE POTYCZKI RYCERSKIE 2006

23.07  r. ( Niedziela) o godz. 15:00        według poniższego programu: 
[image: image38.jpg]


A. Część średniowieczna

Król Władysław Jagiełło bardzo zmęczony po Grunwaldzkiej bitwie postanowił zażyć odpo-czynku w murach Krasiczyńskiej fortecy. Aby umilić sobie czas zorganizował turniej rycerski, w którym udział weźmie kilku „Krzyżaków” schwyta-nych pod Grunwaldem. Jeśli wygrają, Król łaskawie pozwoli im odejść wolno.

I. Turniej Rycerski „Krzyżacy contra Reszta Świata”
1. Rycerskie potyczki rycerzy  z krzyżakami – walki okraszone humorem

2. Krzyżacki sąd nad krasiczyńską czarownicą
3. Napad na Krzyżackiego posła – walka zbiorowa z udziałem wszystkich walczących.

II.  Pokaz grupy rycerskiej „Cohors” z Presova (Słowacja)
Półgodzinny pokaz grupy „Cohors” –dynamiczny, wesoły i wciągający publiczność do zabawy.

B. Część barokowa

Sąsiad hrabiego Krasickiego postanowił urządzić mu niespodziankę i z grupką zaprzyjaźnionej szla-chty i kozaków zajechać na jego dwór, aby nieco mu przetrzebić piwniczki i porwać kilka białogłów. Jednak w Krasickim krew się wzburzyła i posta-nowił bronić piwniczek (a przy okazji i białogłów) z narażeniem życia. 
Szlachecki zajazd na Krasiczyn

1.  Pojedynki pomiędzy szlachtą polską
2.  Porwanie białogłowy przez kozaków 
3.  Wybór nowego Hetmana przez brać szlachecką
4.  Zabawy szlacheckie po wypiciu beczki piwa (konkursy dla publiczności): gardłowa sprawa – kto najszybciej wychyli kufel piwa
Cięcie Kmicica – cięcie jabłek szablą polską
Zachodnie obyczaje – nauka walki szpadą dworską – przebijanie balonów
Pojedynek pomiędzy dwoma kandydatami na hetmanów

C. Zabawy plebejskie w drużynach o bekę piwa 

Narty krasiczyńskie – wyścigi w wieloosobowych nartach

- Rzut głazem – drużynowy rzut głazem na odległość
- Bieg na 3 nogach – drużynowy bieg par ze związaną jedną nogą

- Kołek kręciołek – bieg wokół kołka poczym bieg do celu
- Lina – drużynowe przeciąganie liny
- Grupa Rycerska Cohors z Presova – Słowacja
- Drużyna Rycerska Jakuba Odrowąża – w nielicznym składzie 
- Hufiec Rycerstwa Małopolskiego LELIWA
Wstęp: 8 zł, 4 zł - dzieci do lat 14 
TURNIEJ PIŁKI NOŻNEJ O PUCHAR WÓJTA GMINY KRASICZYN.  Dokończ ze str. 28

Wyniki rozgrywek W TURNIEJU PIŁKI NOŻNEJ O PUCHAR WÓJTA GMINY KRASI CZYN z dnia 9 lipca 2006 roku   Krasiczyn – Tarnawce 0 -  8 

bramki: M. Kochanowicz - 4, Ł. Lenczyk - 2, G. Galiczyński - 1,  R. Czuryk - 1 

Krzeczkowa - Korytniki  4 - 2  dla Krzeczkowej - G. Raczkowski - 1, J. Sidor - 2, P. Tais - 1 

dla Korytnik - D. Fugowski 

4 Kochanowicz Maciej (Tarnawce)

3 Józef Sidor (Krzeczkowa) , Fugowski Damian (Korytniki)

2 Wojciech Wojdylak, Grzegorz Raczkowski  (Krzeczkowa ),  

2 Lenczyk Łukasz (Tarnawce )

1 -  Edward Kazienko (Tarnawce), Wojciech Szacki (Krzeczkowa ), Piotr Lekki (Krzeczkowa ), Mateusz Stawarz (Dybawka), Daniel Matuszak (Kruhel Wielki) Fudali Grzegorz (Korytniki), Karaś Piotr (Korytniki) Poszpór Daniel  (Korytniki) , Przemysław Tais (Krzeczkowa ), 1 Galiczyński Grzegorz (Tarnawce), Czuryk Robert (Tarnawce) 

W finale o godz. 17 zmierzyły się drużyny z Tarnawiec i Krzeczkowej. Pomimo deszczu i kałuż na boisku obydwie drużyny wykazały się charakterem i wolą walki, co sprawiło, że mecz mógł się podobać. W pierwszej połowie optyczną przewagę miała drużyna z Tarnawiec i to ona zdobyła prowadzenie po strzale M. Kochanowicza. Jednak już na początku drugiej połowy drużyna z Krzeczkowej pokazała, że nie sprzeda tanio zwycięstwa. Tarnawce miały kilka dogodnych sytuacji ale strzały T. Leńczyka bramkarz A. Mamrak wyłapywał, co mogło się podobać, Wprawdzie kałuże i deszcz skutecznie niwelowały ataki Krzeczkowian, ale to ona doprowadziła do wyrów nania po rzucie wolnym J. Sidora. Taki wynik utrzymał się do końca meczu. W dogrywce mecz był w miarę wyrównany, ale pod koniec dogrywki padła bramka z główki R. Łazuki. Mistrzem została Krzecz kowa wzmocniona zawodnikami z Cisowej i Olszan. 

Rozgrywki piłki nożnej o Puchar Wójta Gminy Krasiczyn zapoczątkowano w 2000 roku. W obecnym roku już po raz siódmy rozgrywano ten turniej. Pięciokrotnie puchar zdobyła drużyna z Tarnawiec (w tym raz na stałe, tzn. 3 razy z rzędu). Teraz po raz pierwszy trafił on w ręce drużyny z Krzeczkowej, która w przekroju całego tegorocznego turnieju pokazała że potrafi grać w piłkę. Puchar Wójta zdobyły też w latach poprzednich Olszany i Krasiczyn. 
Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278 Regon:                                                  000541463     

130 lecie OSP w Krasiczynie 

W dniu 1 lipca 2006 roku odbyły się uroczystości, zorganizowane przez miejscową OSP przy współudziale Gminy Krasiczyn i Zarządu Gminnego OSP, obchodów 130 rocz nicy założenia Ochotniczej Straży Pożarnej w Krasiczynie. Uroczystość rozpoczęła się Mszą Św., której przewodniczył ks. proboszcz Sta nisław Bartmiński, przy akompaniamencie Or kiestry Strażackiej z Sośnicy. Następnie nastą pił przemarsz na dziedziniec krasiczyńskiego zamku, gdzie odbyły się oficjalne uroczystoś ci, podczas których odegrano hymn państwo wy, następnie prowadzący - Marek Sus – Komendant Gminny Ochotniczych Straży Pożarnych w Krasiczynie, powitał wszystkich uczestni ków uroczystości. 
Obecni byli przedstawiciele ARP w Warszawie, gospodarz obiektu: dyr. Andrzej Zając, dyr. Stanisława Majewska,  przedstawi ciele Komendy Miejskiej PSP w Przemyślu, jak również Biura Terenowego Związku OSP RP z Przemyśla. Nie zabrakło też przedstawi cieli samorządu terytorialnego w osobach Wójta Gminy - Jerzego Kowalskiego, Przewo dniczącego Rady Gminy - Mieczysława Woj ciechowskiego , zastępcy Przewodniczącego - Adama Kozioła, Sekretarza - Tadeusza Bobka, Skarbnika Gminy - Alicji Pilch. 
Komendę Miejską PSP w Przemyślu rep rezentował Zastępca Komendanta Miejskiego Witold Klepacki, a także Wiesław Bazano wski i Adam Sosnowski. Biuro Terenowe ZOSP RP - reprezentowali - Adam Szumełda, oraz Juliusz Sieradzki. Obecnością swoją zasz czycili uroczystość policjanci z Krasiczyna reprezentowani przez Kierownika Posterunku - Bogdana Sawickiego, oraz Henryka Lecho-cińskiego.

Po ich przywitaniu, odczytany został rys historyczny OSP Krasiczyn, po czym ks. Sta nisław Bartmiński dokonał poświęcenia sprzę tu OSP: samochodu TARPAN HONKER i łodzi motorowej do ratownictwa wodnego. Sprzęt ten został staraniem Zarządu OSP Kra siczyn, przy współ pracy z miejscową Policją nabyty, i wyremontowany w czynie społecz nym przez miejscowych strażaków. 

Następną częścią uroczystości było wręczenie medali i odznaczeń "ZA ZASŁUGI DLA POŻARNICTWA", oraz okolicznościo wych statuetek dla Prezesa Witolda Kazienki i Naczel-nika - Jerzego Pisarskiego z OSP Kra siczyn od członków OSP Krasiczyn. Kolejny etap, to wbicie okolicznościowych gwoździ (z wygrawerowanymi nazwiskami) w tablicę upamiętnia-jącą powstanie, 130 lat temu, OSP Krasiczyn. Dokonali tego wszyscy druhowie OSP (za nieobecnych czynili to ich koledzy), oraz goście. Podczas uroczystości Orkiestra Strażacka z Sośnicy swoimi utworami zach wycała uczestników imprezy. 

Uroczystość zakończyły okolicznościowe przemówienia, po czym prowadzący imprezę po-dziękował wszystkim za przybycie a gości zaprosił na poczęstunek do "Restauracji Zamkowej" w krasiczyńskim zamku, gdzie wydany został uroczysty obiad, po którym przy dźwiękach muzyki bawiono się do późnych godzin wieczornych. 

PUCHAR WÓJTA DLA KRZECZKOWEJ.

W dniu 16.07 w strugach deszczu odbyły się mecze półfinałowe i finałowe „TURNIEJU PIŁKI NOŻNEJ O PUCHAR WÓJTA GMI NY KRASICZYN”. 
W pierwszym meczu półfinałowym Tar nawce pokonały Korytniki 4:1, a w drugim Krzeczkowa pokonała Dybawkę 4:0. Mecz o III miejsce się nie odbył. Drużyna z Dybawki oddała go walkowerem drużynie z Korytnik. Po zakończeniu turnieju Wójt Gminy podzię kował wszystkim jego uczestnikom oraz wrę-czył nagrody w postaci pucharów, piłek, stro-jów i dyplomów najlepszym drużynom turnie-ju. Nagrody dostali też najlepsi strzelcy – Ma-ciej Kochanowicz i Łukasz Leńczyk z Tarna-wiec (5 bramek) i najlepszy bramkarz turnieju – Damian Stawarz z Tarnawiec.

Dokończenie str.   27 

PROGRAM UROCZYSTOŚCI OBCHODÓW 130-LECIA OSP KRASICZYN

Na dziedzińcu zamkowym orkiestra odegrała HYMN państwowy po czym prowasdzący 
„Odegrany teraz zostanie Hymn Państwowy proszę zatem wszystkich o powstanie”.

Orkiestra gra hymn - po odegraniu hymnu nastąpi 

I. POWITANIE ZAPROSZONYCH  GOŚCI

„Z okazji uroczystości obchodów 130-lecia istnienia OSP Krasiczyn pragnę serdecznie powitać zaproszonych na tę uroczystość gości:

a) „Z „ARP Warszawa” – jako Gospodarza Obiektu: - obecnością swoją zaszczycili naszą uroczystość:

- p. Dyrektor - Andrzej Zając;

- p. Dyrektor - Stanisława Majewska; 
-
b) Równie serdecznie witamy proboszcza parafii Krasiczyn – ks. Stanisława Bartmińskiego – Honorowego Obywatela Gminy Krasiczyn, jak też wikarego  - ks. Lesława Kubickiego. 

c) Witamy przedstawicieli władz samorządu terytorialnego:

- Wójta Gminy Krasiczyn – p. Jerzego Kowalskiego;

- Przewodniczącego Rady Gminy – p. Mieczysława Wojciechowskiego;

- Z-cę Przewodniczącego Rady Gminy – p. Adama Kozioła;

- Sekretarza Gminy Krasiczyn – p. Tadeusza Bobka;

- Skarbnika Gminy Krasiczyn – p. Alicję Pilch;

d) Przedstawicieli Państwowej Straży Pożarnej w Przemyślu:

- Zastępcę Komendanta Miejskiego PSP – Witolda Klepackiego;

oraz Panów: Adama Sosnowskiego, Wiesława Bazanowskiego i Zdzisława Wójcika;

e) Przedstawicieli Związku OSP RP:

-Dyrektora Biura – Adama Szumełdę, oraz Prezesa – Juliana Sieradzkiego;

f) Przedstawicieli Policji w Krasiczynie: Bogdana Sawickiego i Henryka Lechocińskiego;

g) oraz innych zaproszonych gości:

- Prezesa OSP Sośnica z której to pochodzi Orkiestra uświetniająca naszą uroczystość 
- p. Bogdana Świdra; - Prezesa OSP Bircza – Andrzeja Atamańczuka;

i) Serdecznie witamy też Orkiestrę Strażacką z Sośnicy, która będzie nam dziś wraz ze swoją muzyką towarzyszyć;

j) I na koniec witam wszystkich druhów Strażaków i ich żony, oraz koleżanki, bo to dzięki postawie ich  i ich poprzedników - OSP Krasiczyn trwa już od 130-lat. 

„Dziękujemy wszystkim za przybycie i wzięcie udziału w naszym Jubileuszu, oraz zapraszamy do brania udziału w dalszych uroczystościach”.

II. RYS HISTORYCZNY> (czyta Łukasz Kruk – Kronikarz – ok. 5-8 min)

III. POŚWIĘCENIE I PRZEKAZANIE SZTANDARU UFUNDOWANEGO PRZEZ POLICJĘ W Krasiczynie (OK.16,35)
 (sztandar zostaje poświęcony i przekazany OSP Krasiczyn przez Policję, 
a następnie przekazany przez OSP do Kościoła w Krasiczynie) – poczet sztandarowy - Rafał Krzywiński, Mariusz Prokopski, Rawicki Mateusz.)

IV. POŚWIĘCENIE SAMOCHODU I ŁODZI:

„Obowiązkiem moim jest tutaj wspomnieć, iż sprzęt ten dzięki bardzo dobrej współpracy miejscowej OSP z Policją w Krasiczynie, został przekazany i wyremontowany we własnym zakresie przez członków OSP Krasiczyn, którzy poświęcili swój czas i umiejętności przy remoncie samochodu. Nie możemy tu też zapomnieć 
o znacznej pomocy finansowej ARP w Warszawie, za którą serdecznie dziękujemy. Samochód TARPAN - HONKER już niejednokrotnie brał udział w akcjach ratowniczych. Natomiast łódź - również wyremontowana - już w najbliższym czasie będzie mogła być wykorzystana dla celów ratownictwa wodnego”. 

Przerwa - ORKIESTRA GRA 1 UTWÓR

V. WRĘCZENIE MEDALI I ODZNACZEŃ(do g.17,10 -  (Lista u Marka Susa):

„Proszę Dyrektora Biura Terenowego OSP RP – Członka Zarządu Wojewódzkiego – Adama Szumełdę, oraz Prezesa Zarządu Powiatowego – Juliana Sieradzkiego o wręczenie odznaczeń i medali”

VI. WBICIE GWOŹDZI W TABLICĘ PAMIĄTKOWĄ  (max. do g.17,40)-  (Lista u Marka Susa):

( Do tablicy pamiątkowej podchodzi 2 osoby wg listy posiadanej przez Marka Susa i wbijają gwoździe) 

Przerwa - ORKIESTRA GRA 1 UTWÓR

VII. PRZEMÓWIENIA (ok. 20 min – do ok. 18,00):

„Proszę teraz o zabranie głosu wszystkie chętne osoby”

Przerwa 

VIII. PODZIĘKOWANIE ZA PRZYBYCIE ZAPROSZONYCH  GOŚCI, ZAKOŃCZENIE OFICJALNYCH OBCHODÓW, ZAPROSZENIA NA OBIAD DO ZAMKU. (godz. Ok. 18,00)

„Serdecznie dziękuję wszystkim za przybycie na nasze uroczystości. Zapraszam teraz zaproszonych uczestników na skromny poczęstunek do restauracji zamkowej”.

Dobiega końca trwający od kilku lat remont w Krasiczynie

Turyści, którzy odwiedzą krasiczyński za-mek i wejdą na dziedziniec, wyłożony grani-tową kostką, zobaczą zewnętrzną elewację pokrytą najpiękniejszymi i największymi w Europie malowidłami ściennymi. 

Wykonano je techniką stosowaną głównie w renesansie, polegającą na nakładaniu kilku warstw różnobarwnego tynku i zeskrobywaniu - według wzoru - warstwy wierzchniej. Wzrok przyciągają także odrestaurowane podcienia i tarasy. Zakończył się już remont elewacji babińca wraz ze schodami, bramy zegarowej. Wkrótce zakończą się także prace w środku baszty Boskiej. Już teraz jej wnętrze z rzeźbami, ciekawymi malowidłami ściennymi wygląda przepięknej niż się spodziewano. Jak tylko zostaną ściągnięte rusztowania na pewno zachwyci niejednego turystę. Ale to nie koniec, ponieważ we wnętrzu baszty znajduje się kaplica, porównywana przez historyków z Kaplicą Zygmuntowską na Wawelu, ma zostać także odtworzony ołtarz. Jego losy nie są znane, został zniszczony lub wywieziony podczas II wojny światowej. Ponieważ wiadomo jak wyglądał w baszcie ma stanąć jego kopia. - Planujemy, że od przyszłego roku narzeczeni będą mieli możliwość wzięcia tam ślubu - zdradza Stanisława Majewska, dyrektor zespołu zamkowo-parkowego w Krasiczynie. 

Zewnętrzna część zamku ma być gotowa do końca tego roku. W następnym prace czekają jeszcze część pomieszczeń, które zostaną zaadaptowane na pokoje hotelowe, a także kolejne pomieszczenia restauracji. Planowane jest także odrestaurowanie wnętrza baszty Rycerskiej, gdzie ma być galeria i trasa turystyczna. A także odnowienie krypt rodu Sapiehów w baszcie Boskiej.

Renowacja zamku finansowana jest ze środków Agencji Rozwoju Przemysłu i wo-jewódzkiego konserwatora zabytków.

Zamek w Krasiczynie jest jednym z naj-piękniejszych skarbów architektury renesansowo-manierystycznej w Polsce. Powstał na przełomie XVI i XVII wieku. Dwie ściany parawanowe zamku zdobione są piękną ażurową attyką. W narożach znajdują się cztery okrągłe baszty - Boska, Papieska, Królewska i Szlachecka. Z dziedzińca zamkowego, okolonego arkadowymi podcieniami, podziwiać można przepiękne sgraffitowe dekoracje przedstawiające sceny biblijne, medaliony z popiersiami cesarzy, wizerunki polskich królów oraz sceny myśliwskie.

Zamek można zwiedzać wyłącznie z przewodnikiem. Wejścia co godzinę, od 9 do 16. Grupy zorganizowane mogą ustalić inne godziny zwiedzania. Bilet normalny kosztuje 5,50 zł, a ulgowy 3,50. Ostatniej niedzieli w miesiącu w sezonie letnim można zwiedzać zamek także w nocy. Kosztuje to 10 zł.

2006-06-20

Gmina, przed przystąpieniem do budowy sieci kanalizacyjnej, wraz z przepompownią ścieków, w Korytnikach, musi wykonać wiele roboty papierkowej i pozałatwiać wszelkie formalności. Zainteresowani mogą zapoznać się z dokumentacją w Urzedzie Gminy w Krasi-czynie, pokój nr 14.
Można się też zapoznać z projektem Regionalnego Zarządu Gospodarki Wodnej w Krakowie   w sprawie  „ Konserwacji koryta potoku Olszanka w Olszanach poprzez wykonanie bystrz oraz lokalnych umocnień z narzutu kamiennego”. 
Nie ma chętnych na kupno byłej Szkoły Podstawowej w Korytnikach, o powierzchni użytkowej 640,00 m2, stanowiącej własność Gminy Krasiczyn. Dotychczas odbyły się już przetargi:  I przetarg 31 styczeń 2006 r. – wynik negatywny, II przetarg 27 marca 2006 r. – wynik negatywny.  I rokowania 24 maj 2006 r.- wynik negatywny. 

Wartość nieruchomości wg operatu szacunkowego wynosi – 192.100,00 zł. Cena wywoławcza do rokowań wynosi –110.000,00 zł ( słownie: sto dziesięć tysięcy zł 00/100 ) co stanowi 57,26 % wartości nieruchomości. W rokowaniach mogą uczestniczyć krajowe osoby fizyczne i prawne oraz cudzoziemcy, jeżeli przedłożą zgodę na nabycie tej nieruchomości wydaną przez Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji.
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